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"W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWIGZA, 
Chicago, Ills., 


532 Noble Str., 


JEST DO NABYCIA 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 


TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. 36.00 
6 


[O «6 


Oprawne cało w skórę 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 


Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę- 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 


rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


ubogim lub zamożnym. 


poczytaniem. 


DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 


CHICAGO ILLS. 
nastąpi abdykacya Aleksandra, kró- 


„PRZEGLĄD 


wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


la serbskiego, na 


* 
* 


Wynalazca kulotrwałego pancerza, Z Lerdo, w 
krawiec Dowe został podobno w 
Akwizgranie ranionym. Kula prze- 
szyła jego pancerz. 


* * 


* 

Dwóch niemieckich kapłanów z 
katolickiej misyi w Si-Ning-Co, w 
południowej części prowincyi Shang- 
Fung w Chinach zostało uwięzio- 
nych przez rabusiów, którzy żąda- 
ją za nich znaczne wykupno. Rząd 
każe ścigać rabusiów, lecz dotych- 
czas nie zdołano schwycić żadnego 
z nich. 


milii zostało bez 


ły niezmiernie, 


* 
* 


* * 


* 

Z St. John, N. F., donoszą 22 
sierpnia: Woezorajsza regatta, w 
której pięć yachtów brało udział, 
skończyła się nader smutnie. Gdy 
już okrążyły ostatnia «boję? i roz- 
poczęły powrót, powstała nagle bu- 
rza, W icher przewrócił yacht **Prim- 
rose”, który wnet potem zatonął. 
Ośmiu z jego załogi znalazło śmierć 
w bałwanach, czterech zdołano oca- 
lić. 


* 


kowie nie mają 


ją zatrudnienia. 


* 
* 
* 
* 
* 


% Wiednia donoszą, że wkrótce 


PIERWSZE DNI KWIETNIA. 


1831 ROKU 
W LITWIE. 


URYWEK 
Z WSPÓŁCZESNEGO PAMIĘTNIKA. 


J. D. 


(Ciąg dalszy.) 


Wchodzimy do domku sołtysa, gdzie 
było kilka kobiet biało i czysto ubranych; 
jedna siedziała za krosnami, a inne motały 
nici, Pierwszy raz w życiu widziałem tam 
zamożnego wieśniaka, serce mi się radowało, 
kiedy mię uprzejmie, niepytając kto i jestem, 
wzięto za jakiegoś posłańca z dalekiej wsi, 
powitano jak wieśniaka 1 częstowano gorzał 
ką, a na stół zastawiono chleb, masło, ser i 
pełną misę gotowanego szczawiu, 

Pan Andreacki był wójtem gminy, znał 
dobrze sołtysa, szepnął mu na ucho, a stary 
poszedł po swojego syna i zlecił mu, ażeby 
mię przeprowadził do owego strzelca w pu- 
szczy, sam zaś przyrządził dla mnie kurpie, 
bo miałem do przebycia pół mili błót i trzę- 
sawiey, po których ciężko chodzić. Wziąwszy 
więc zaletną kartkę od pana Andreackiego, 
pożegnałem go, stary sołtys przeprawił mię i 
syna swego za rzeczkę i tam kazał mi usiąść 
na pniu, zdjął buty, włożył kurpie, a nogi 
osznurował powrozami. 


exkróla Milana. Ministrowie serbscy 
są przęciwni tej zmianie. 


stanie Coahuila, w 
Meksyku donoszą, że wskutek ulew 
w górach nastąpił wylew wody z 
rzeki Nessas w niesłychany sposób. 
15 ludzi utraciło życie, a wiele fa- 


tkiem zburzenia ich mieszkań; gro- 
ble zostały poprzerywane, a planta- 
cye bawełny i kukurydzy ucierpia- 


Z Petersburga donoszą, 
ma napad grypy i 
zaręczyny wielkiego księcia Pawła 
Aleksandrowicza, najmłodszego bra- 
ta cara, z księżniczką Maud, naj- 
młodszą córką księcia Walii, na- 
stępcy na tron angielski. 


* 
W Paryżu postanowiło 50 stowa- 
rzyszeń przemysłowych, że ich człon- 


aby dać sposobność do pracy li- 
cznym robotnikom, którzy nie ma- 


W Brazylii zanosi się znów na 
burzę, jeżeli możemy wierzyć tele-  pagandy donosi, że propaganda a- 


gramowi wysłanemu z Rio de Ja- 
neiro w dniu 22 sierpnia, a który 
opiewa: Miasto stoi pod dozorem 
wojska. Tajna policya Peixotta 
znajduje się wszędzie. Brazylijski 
okręt wojenny **Constant” został 
odwołany z Uruguay, a w porcie 
patroluje okręt wojenny “Launcher”. 
Miasto jest podobne do obozu woj- 
skowego. Minister wojny, który 
bawił na prowincyi, został powo- 
łany do miasta. Za rozkazem Pei- 
xotta uwolniono wiele więźniów. 
Ścisła cenzura została ustanowiona 
nad prasą, a Pejxotto nie chce 
mieć żadnego “interview? z repor 
terami twierdząc, że ma własne 
organa w Stanach Zjednoczonych i 
w Europie. 


* * 


kościelnych. 


* 


Z Rzymu donoszą 23 sierpnia, że 
w nocy poprzedzającej ten dzień 
policya przedsięwzięła rewizyę lo- 
kalów klubów anarchistycznych i 
mieszkań anarchistów. W kilku 
mniejszych miasteczkach w pobliżu 
Ravenna znaleziono i zabrano mnó- 
stwo broni, amunicyi, sztandarów i 
ważnych dokumentów. Uwięziono 
kilku anarchistów. 


* * 


* 

Z Wiednia donoszą, że baron 
Munday, znany założyciel stowa- 
rzyszenia dla ocalenia życia zakoń- 
czył życie wystrzałem  rewolwero- 
wym. Ciało jego znaleziono pod 
mostem prowadzącym przez Dunaj. 
Niezawodnie był obłąkanym. 

* 


$ 8.00 


$10.00 
$25.00 


* 
* 


Z Borgustowa, małej wioski ko- 
zaków w Kaukazie nadeszła wia- 
domość o znacznych rozruchach, 
które powstały wskutek przeprowa- 
dzenia pewnych środków, jakie 
władze przedsięwzięły, aby zapo- 
biedz zarazie panującej pomiędzy 
bydłem. Ludności nie podobały się 
te środki i rozjątrzenie przeciw 
urzędnikom władzy zdrowia powię- 
kszyło się tak, iż im grożono 
śmiercią. I istotnie tłum napadł 
mieszkanie inspektora. Oddział 
piechoty, który przywołano, nie 
zdołał tłumu rozpędzić; przywoła- 
no więc konnicę. Wynikiem było, 
że mnóstwo wieśniaków zostało ra- 
nionych, a przywódzcey zostali are- 
sztowani. W ten sposób został po- 
rządek znów ustanowiony. 

* 


rzecz jego ojca, 


* 


* 
* 


Cesarz niemiecki chce znieść ro- 
cznicę zwycięztwa pod Sedanem 
jako święto narodowe i wybrać na- 
tomiast inny dzień. 

* 


przytułku sku- 


* 
* 


włoski Humberto chce 
utworzyć “wicekrólestwo Sycylii” 
i zamianować wicekrólem swego 
syna, następcę tronu. Idea ta podo- 
ba się Włochom. Istnieje nadzieja, 
że przez plan ten zostanie usunięte 
niezadowolenie panujące w Sycylii. 
* 


Król 


* 


że car 
że się odbyły 


* 
* 


W Szkocyi panuje wciąż jeszcze 
strajk górników. Z Glasgowa do- 
noszą, że zaszły znaczne rozruchy 
i że strajkierzy uszkodzili znacznie 
i to bardzo znacznie kilka kopalń. 

Donaldson, przywódzca strajkie- 
rów, został uwięziony wraz z pięciu 
innymi, którzy się odznaczali przy 
rozruchach. 


* 


pracować stale, 


* 


* * 


«Moniteur de Rome”, organ pro- 


— Dyć to wy nigdy w kurpiach nie 
chodzili, rzecze, wa! co też za okropna noga! 
mojego Jaśka o tyle większa, — i patrzy na 
swojego syna podrostka, tłustego a niezgra- 
bnego i uśmiecha się stary. Potem nas prze- 
żegnał „Szczęść wam Boże!‘ rzekł, i dał mi 
kij w rękę. 

Z pół mili ciężkiej przeprawy przez bło- 
to miałem, po pas zapadałem w bagna, i do- 
syć zmęczony po dwóch bezsennych nocach, 
dochodziłem w lesie do chatki, w której mie- 
liśmy znaleźć leśnego strażnika, kiedy niespo- 
dzianie spostrzegamy przy chacie jakieś ko- 
biety wyższego stanu, nie pustelniczo ubrane, 
które, skoro nas zoczyły, pochowały się do 
chaty, a ku nam ogromne psy wybiegły. Za 
psami młody strzelec wyskoczył, obronił nas, 
zapytał, kto jesteśmy ? 

— Szukam pana Aleksandrowicza, odpo- 
wiedziałem, 

Zmięszał się i ledwo wybąknął: ja nim 
jestem, — Oddałem list, co go jeszcze bar- 
dziej zmięszało. 

Odprowadza mię na stronę i zwierza mi 
się, że właśnie tej godziny pani nadleśna u- 
ciekła tu do jego chaty i ma się tu ukrywać, 
bo już dłużej nie mogła wytrzymać rozbojów 
kozackich, mianowicie teraz, kiedy Moskale, 
rozwściekleni za przeprowadzenie szpiegów i 
powstańców poiskich, dopuszczają się gwałtu 
i rozboju. Potwierdził mi wszystko, cośmy o 
Gołembiowskim za rzecz niepewną od 
sołtysa słyszeli i oświadczył mi, że 
ani może, ani się odważy służyć mi za prze- 
wodnika. 

— Bój się pan Pana Boga, rzecze, tu 
lada moment, może tej nocy Moskale do mnie 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 30-go Sierpnia, 1894 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILL=k0IS, AS SECOND-CLAS8 MATTER, 


traci rocznie 40,000 lire przez no- 
wy podatek nałożony na “bonds” 
rządowe. 


Wieś 


*. * 


* 

Z Lamireno okręgu, położonego 
niedaleko od Durango w Meksyku 
donoszą o nieszczęściu kopalniowem; 
jedna z kopalń zawaliła się i 10 
robotników zostało zasypanych. 
Sześcia z nich wydobyto przy ży- 
ciu, czterech nie żyło już, gdy ich 
odkopano. Dyrektor kopalni został 
uwięziony, jak to zwyczajnie się 
dzieje, aż do wyśledzenia przyczyny 
nieszczęścia. 
* 


żały ciała niewiast, 
Mężczyzni 


ciw nim walczyć. 


dała się uczuć 
* 


W czwartek został odsłonięty 
pomnik “dziewicy orleańskiej” w 
Dom Remy Francyi, miejscowości 
jej urodzenia į to w obecności 2000 
patników i z ceremoniami religij- 
nemi. 


mil 


Z. Maryampolu, 
zwrócił się wicher 


* * 


* 

Z Wiednia donoszą, że na rosyj- 
skim parowcu “Sebastopol”, podczas 
ostatniej jego podróży z Konstan- 
tynopola do Odessy zostało popeł- 
nione trojakie morderstwo i samo- 
bójstwo. 


Majtek parowca zakochał się w 
młodej Amerykance pannie Garret, 
która się znajdowała pomiędzy pa- 
sażerami. Wyznał jej swą miłość, 
lecz młoda dama przyjęła z obu- 
rzeniem jego oświadczenie, i grozi- 
ła mu, że go da ukarać, jeżeli ją 
dalej będzie napastował. Inai maj- 
tkowie dowiedzieli się o tej spra- 
wie i szydzili z niego. Zakochany 
rzucił się na nich i zastrzelił dwóch 
z nich, poczem się rzucił na pannę 
Garrett i bił ją ciężkim kawałem 
drzewa po głowie póty, póki nie 
wyzionęła ducha. Następnie skoczył 
do morza. 

* 


stoszył 


ustała burza. 


* 
* 


dzielę rano o 
sienie ziemi. 
mista: Ateny, 
Chalkis, Atalanti 
Strata jest ogromn 
obozują na polu. 


veland, O., i to w 


* 
* 


Nowy Mesyasz okazał się pomię- 
dzy ludnością miejscowości Alagui- 
nes w pobliżu Durango, Mexico. 
Leczy, jak mówią chorych, a 
z wszystkich okolic przybywają lu- 
dzie, aby się dać uleczyć przez 
nowego mesyasza, który, potocznie 
powiedziawszy, jest Indyaninem. 

* 


Delegaci na Sejm 


i goświnnie. 


cnymi: 
Fr. Lange z 


* 
* 


Władze niemieckie zdołały od- 
kryć 14 tajnych kwater anarchistów 
w różnych mianowicie: w Bremen, 
Lucback, Moguncyi, Halle, Hambur- 
gu i Wiesbaden. Z tych głównych 
kwater kierowano całym ruchem 


ski z Berlin, Wis.; 
Wł. Grabowski, J. 


Ćwiąkała z Detroit; 


anarchistycznym. wony z Cleveland, O.; S. Szyma- 
< ż nowski z Perth Amboy, N. J.; Z. 
* Woźny z Menasha, Wis.; S. Pon- 


W mowie królowej angielskiej, 
czytanej w sobotę w Izbie wyższej 
czyli *lord'ów” zostało naznaczo- 
nem to, iż królowa się doczekała 
prawnuka. 


Ze żalem powiada królowa, że 
niektóre sprawy o kwestye afrykań - 
skie nie zostały jeszcze załatwione. 
Z innemi mocarstwami żyje Anglia 
w spokoju. 

Żal królowej, iż wybuchła wojna 
pomiędzy Japonią i Chinami. Wraz 
z Rosy% i innemi mocarstwami po- 
stanowiła Anglia zachować neutral- 
ność. 


nia mandatów. 


warzystwa: 


* * 


* 

Z Petersburga telegrafują 26-go 
sierpnia: Zabawi jeszcze trochę 
czasu, nim zostanie sprawdzona 
strata, jaką wyrządziła wczorajsza 
burza na morzu Azowskiem. Przy- 


puścić można jednakże że najmniej 
1000 ludzi padło ofiarą burzy. 

rybacza Nogaisk została 
zupełnie zniszczoną. 
ani jeden dom, a pod ruinami le- 


wyjechali 
aby trudnić się swym przemysłem, 
lecz i każdy z nich*znalazł nieza- 
wodnie grób na dni 
bałwany były tak wielkjemi, że ża- 
dna łódź rybacka nie mogła prze- 


Z Nogaiska szła burza w kierun- 
ku półnoeno-zachodnim. Siła wichru 
nietylko nad wy- 
brzeżem; pod Maryampolem zosta- 
ła zniszczona przestrzeń 
od morza. Maryampol sam 
leżycw ruinach. W tem mieście 
utraciło życie przeszło 200 osób. 
jak się zdaje, 


i zajął swą siłą miasteczzo Berdjans, 
gdzie 12 ludzi zostało zabitych. Wi- 
cher znów się zwrócił i nawiedził : 
krainę “czarnych” kozaków ispu- 
ich miasteczka FEisk i 
Achav. W pobliżu miasta Temriak 


W Grecyi dało gię uczuć w nie- 
odzinie 8&mej trzę- 
Wawiedacyą zostały 
Korynt, Thebae, 
i wyspa Zante, 


życia, o ile dotychczas wiadomo. 


Sejm Zjednoczenia 


Polskiego Rzymsko Katolickiego p. 
o. B. 8. J. w Cleveland, O. 


Na tak zwanej „Warszawie” czyli 
w parafii św. Stanisława B. w Cle- 


odbył się XXI Sejm Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko - Katolickiego 
pod opieką Boskiego Serca Jezusa. 


ci przez Clevelandczyków wspaniale 


Sejm rozpoczął się w wtorek 21 
sierpnia o godz. 2:20 po południu. 

Z kapłanów polskich byli obe- 
Urban Raszkiewicz z Otis, 
Ind.; P. Gutowski z Detroit, Mich.; 
Chicago, 
Wojtalewicz z Hammond, Ind.; M. 
Matkowski z Bay City, Mich.; K. 
Skory z Gaylord, Mich.; 
mecki z New Yorku; M. Możejew- 


Chicago; Fl. Movulewski z Toledo; 
Eug. Sedlaczek z Chicago; 


z Chicago; B. Rosinski i P. Czer- 


ganis z Grand Rapids; Wł. Horak 
z Berea, O.; Stef. Furdak i Jan 
Szukalski z Milwaukee. 
Nasamprzód Wiel. 
radzca duchowny Zjednoczenia za- 
wezwał zgromadzonych do modli- 
twy, którą odmówiono klęcząco; 
poczem ob. Józef Kromka, prezy- 
dent Zjednoczenia otworzył Sejm 
przemową odnośną do okoliczności 
i zamianował komitet do sprawdza- 


Okazało się, że obecnych byłó 
76 delegatów z 121 głosami. 


Zastąpione były następujące To- 


Z New Yorku: Dwa Towarzystwa 
św. Józefa i Tow. św. Józefa No. 
I; z Alpena, Mich.: św. Stanisława, 
B. i M.; z Morris Run, Pa.: Najat. 
Serca; z Detroit: św. Józefa w par. 
św. Kazimierza i św. Józefa z 
Franciszka; z Milwaukee: św. 
centego a Paulo, Najsł. Serca, św, 
Bronisławy, Ignacego Lojoli, św. 
Stanisława B., św. Jadwigi, św, 


Walentego, św. Franciszka; z Chi- 
cago: św. Józefa, św. Józefa No. 
I., św. Józefa No. II., św. Trójcy 
w par. św. Stanisława, św. la 
i Metodego, Najśw. Imienia Jezus, 
św. Wojciecha B. M., Najśw. 
Maryi Panny od Nieustającej Po 
mocy, Św. Izydora Oracza, Św. 
Wojciecha B. M. No. 1., św. Sta- 
nisława Kostki, św. Kazimierza Kr., 
Najśw. Maryi Panny Szkaplerznej, 
Serca Jezusa Town of Lake, Św. 
Cecylii, Imienia Maryi, św. Jana 


Nie pozostał 


dzieci i starców. 
na morze, 


morza, bo 


I., Jana III Sobieskiego pod opieką 
Matki Boskiej, św. Stanisława B. M., 
św. Jana Chrzciciela i św. Piotra 
i Pawła; z Bay City, Mich.: św. 
Józefa, Najsł. Serca Jezusa i św. 
Stanisława Kostki; z South Bend, 
Ind.: św. Stanisława Kostki, św. 
Wincentego a Paulo; z Erie, Pa., 
Najsł. Serca Jezusa; z Blossburg, 
Pa.: Najsł. Serca Jezusa i św. Cy- 
ryla i Metodego; z Grand Rapids, 
Mich., św. Jacka; z Philadelphii: 
św. Józefa;z Williamstown, Mich.: 
św. Józefa; z Pittsburga: św. Ku- 
negundy; z Cleveland, O.: św. 
Wincentego a Paulo, Najsł. Serca 
Jezusa w par. Serca Jezusa, Najsł. 
Serca Jezusa w par. św. Stanisława, 
św. Józefa, św. Stanisława B. M.; 
z South Amboy, N. J.: św. Jacka 
i św. Józefa; z Perth Amboy, N. 
J., św. Szczepana; z Berlin, Wis., 
św. Stanisława Kostki; z Wilkes- 
barre, Pa., Najsł. Serca Jezusa; z 
Kingston, Pa., św. Józefa; z Gay- 
lord, Mich., św. Stanisława B. M.; 
z Sheboygan, Wis., św. Stanisława; 
z Stevens Point, Wis, św. Stani- 
sława B.; z Scranton, Pa., Najsł. 
Serca Jezusa i Maryi; z Brooklyn, 
N. Y., św. Jana Chrzciciela; z St. 
Joseph, Mo., św. Szczepana M.; z 
Winona, Minn., św. Stanisłąwa 
Kostki; z Nanticoke, Pa., Gwardya 
Pułaskiego i św. Józefa; z Manistee, 
Mich., św. Józefa i św. Wojciecha 
B. M.; z Syracuse, N. , Św. 
Wojciecha; z Hawthorne, Ill, św. 
Stanisława. Oprócz powyższych 
Towarzystw miało także swych de- 
legatów Stowarzyszenie Kapłanów 
Polskich i to w osobach Wiel. 
księży Fr. Lange i Nawrockiego. 

Marszałkiem Sejmu wybrano je- 
dnogłośnie ob. Klemensa Bielin- 
skiego z Chicago, który zamianował 
sekretarzem Sejmu ob. 
Zahajkiewicza z Chi 
mitetu sprawdzenia ksiąg i sprawo- 
zdania ników obywateli: Re- 
chlicza z Milwaukee, Gronikowskie- 
go z Philadelphii, Kondziorskiego 
z Chicago, Pleckiego z Bay City i 
Polenca z Chicago. : 

Sekretarz odczytał następnie list 
z powinszowaniem dla Sejmu od 
Andrzeja J. Hudzinskiego z Mil- 
waukee, poczem marszałek zamia- 
nował komitet do ułożenia progra- 
mu Sejmu. W skład jego weszli: 
Ks. F. Lange i Bol. Klarkowski z 
Chicago, Ign. Czerwiaski z Mil 
waukee, Samolewski z New Yorku 
i Ziołkowski z Cleveland, O. 
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zostali przyję- 
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IIL.; Fr. 


H. Kii- 


St. Nawrocki, 
Kasprzycki z 


Paweł 
W. Barzynski 
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Pa.; Ironwood, Mich., i Alpena, 
Mich. po których przeczytaniu 
przez Sekretarza pierwsza Besya 
Sejmu została zamknięta. 


Wieczorem odbył się w hali sej- 
mowej mass-meeting. Hala była 
przepełnioną. Do obecnych prze- 
mawiali ks. W. Barzynski, ob. P. 
Kiołbassa i ks. Stefan Szymano- 
wski. Treścią ich mów było potę- 
pienie schizmy byłego księdza Ko- 
łaszewskiego i jego zwolenników. 


W środę rano o godzinie 8mej 
zebrały się Towarzystwa należące 
do parafii św. Stanisława i delegaci 
sejmowi. Odbył się pochód po uli- 
cach otaczających kościół. poczem 
wyruszono na spotkanie Przew. ks. 
biskupa Horstmanna, którego uro- 
czyście wprowadzono do kościoła, 
w którym się odbyło solenne nabo- 
żeństwo dla delegatów sejmowych. 


w» 


[e 


u 
n 
n 


d 


ar, 
in- 


wpadną i za rajmniejsze podejrzenie chatę 
spalą. W Rajgrodzie mówił mi mieszczanin, 
że się już na nas odgrażał jeden tam żyd co 
ma swoje konszachty z oficerami, a do tego 
jest tu pani Nadleśna, ona się przelękła na 
sam widok cudzych ludzi i zesłabła. Ona 
mię przeklnie, skoro zobaczy, że -ja. rozma» 
wiam z panem, ona się domyśli — o! to 
przebiegła kobieta! 

— Ale dozwólcie mi spocząć, rzekłem, 
bom zmęczony. 

Pomyślił trochę pan Aleksandrowicz, po- 
tem kiwnął głową i rzekł: 

— A niech się tu pan zatrzyma, ja pój- 
dę pogadam z siostrą, może jakkolwiek da 
się ułagodzić pani Nadleśna. 

Jakoż po chwiłi przybiegła siostra strzel- 
ca, młoda a ładna, i zaprosiła mię do chaty. 
Wszedłem, na łóżku leżała jakaś otyła jejmość, 
a tuż przy niej ogromna na ziemi waliza i 
mały wrzaskliwy piesek. 

— Waćópan z daleka? zapyta mię pani 
Nadleśna, a choć w strachu, radaby mię zba- 
dać, a ciągle się ogląda, zaziera w okno, chwy- 
ta się za serce, pluje i wzdycha. 

— Z daleka Mości dobrodziejko — od 
powiedziałem, i umilkliliśmy, 

— Dokądże Bóg prowadzi? 

— Chciałbym się pod Łornżą przedrzeć. 

Znowu milczenie, 

— Ale to trudno, nie wiem, to niepo- 
dobna, mówi pani Nadleśna, a widzę, że już 
nad strach ciekawość górę bierze i dalej po 
krótkim namyśle: Pan może mi zawierzyć — 
raój mąż w wojsku kapitanem, kto wie — 
może już majorem dotąd, ach Boże gdyby też 
kiedy Polska była | 


— Ja milezę, a pani Nadleśna, biorąc to 
za potrzebną ostrożność, wysyła pana Ale- 
ksandrowicza na dróżkę od Rajgrodu, jego 
siostrę po wodę, kuzynce każe robić herbatę, 
wtenczas zrywa się z łóżka, pochodzi fami- 
liarnie do mnie, i biorąc mię za rękę rzecze: 
— Ja wiem, że pan jesteś ważną. figurą, ja 
się domyślam; dobrze, że przed prostymi lu- 
dźmi wystrzegasz się gadać, uciekaj czemprę- 
dzej pan ztąd, bo tu niebezpiecznie. Ale po- 
wiedz mi, proszę, czy prawda, co nam tu 
mówią o rewolucyi w Litwie, że tam jest 
60,000 wojska? czy prawda o Anglikach, że 
już wylądowali w Rydze, i że wojna turecka 
niechybnie... , 

W tem pies zaszczekał, pani Nadleśna 
krzyknęła i padła na kufer, co stał przy mnie, 
Wbiegają kobiety, nie wiedzą co się stało, 
patrzą na mnie, patrzą na panią Nadleśną, Co 
to było? pytają, trzeźwią jejmość; — ona drzy, 
ocyka się, patrzy w okno, i po pauzie zapy- 
tała na kogo pies szczeka? 

— Na mego męża, odpowiedziała siostra 
pana Aleksandrowiczowa, 

Zaprowadzono panią Nadleśną na łó- 
żko, a ona po chwili z miną bardzo poważną 
prosiła kobiet, żeby się oddaliły, bo ona ma 
o ważnej rzeczy ze mną do pomówienia. 

Wszyscy wyszli, ja znowu z nią tylko 
zostałem, 

— O! co mnie, rzekła, to pewno Mo- 
skale szukać będą. Chwała Bogu, że się skry- 
łam, Mój mąż w Krakusach i wiedzą, że ja 
imperatora nie cierpię, możesz pan mi za- 
wierzyć — nie takie to rzeczy przez moję 
głowę przechodziły. 

Na to odpowiedziałem strudzony, że wie- 


wski w asystencyi ks. Motulewskie- 
go, ks. Czerwone . 
wicza; asystentami ks. biskupa byli 
księża Nawrocki i 
Kazanie miał ks. M. Możejewski. 


skup Horstmann o zależności bi- 
skupów od Rzymu i zależności ka- 
płanów od biskupów i o sprawie 
ks. Kołaszewskiego, i radził para- 
fianom, aby słuchali prawej władzy 
kościelnej. 


polsku 
Zjednoczenia na piersiach biskupa, 
dowodzącą, 


marszałek Sejmu, ob. Belinski po- 
witał biskupa dębem 
wierności o 
Ks. biskup odpowiedział w stóso- 
wnych wyrazach i udzielił zgroma- 
dzonym błogosławieństwa. 


bassy obrano ks. biskupa z Cleve- 
land honorowym członkiem Zjedno- 
czenia, Ks. biskap 


go uważać za prezydenta honoro- 
wego, dopóki członkowie jego wier- 


przodków. 


odnoszącej się do ) 
Józefa w New Yorku przystąpiono 
do obrad nad wnioskami. 


ażeby komitet do wniosków obie- 
rano na Sejmach równocześnie z 
komitetem 
ków. 


śmiertnej, położono na stół. 


dym raporcie ogłaszano z 
ile asesmentu przypada za śmierć 
członka, a ileza śmierć żony członka. 


członek Zjednoczenia otrzymał swój 


raportac ; 
wynosi należytość za organ Zjedno- 
czenia i ile przypada na asesment 
odłożono do czasu, gdy załatwiona 
zostanie sprawa organu Zjednocze- 
nia. 


zna'* nadal pozostała organem Zje- 
dnoczenia pod dawnymi warunkami, 
lecz z tym, ażeby komitet do czu- 
wania nad organem miał także 
kontrolę nad jego redagowaniem, 


tymczasem wyznaczono komitet do 


ctwa, jakie warunki na przyszłość 


czy to pojedyńczy członek, czy też 
całe Towarzystwo, maj 
wstąpić do 


rzyjęci być mogą. Jeżeli po przy- 
jA ich okaże się prędzej lut =g 


rzystwo należeli już dawniej do in- 
nego Towarzystwa itam narobili 


się z długu w zupełności, a w ra- 
zie przeciwnym natychmiast mają 
być ze Zjednoczenia wykluczeni. 


do czwartku. 


meeting, na ng zz 
ks. Jakimowicz, ob. 


Hście 


Mszą św. odprawił ks. P. Gato- 
ks. W. Barzynski. 


i ks, Raszkie- 


i Matkowski. | połństawe aelopnano 
ze Zjednoczenia. 
Po mszy św. przemówił ks. bi- 


podać inne, to Sp 


Kantego, Matki Boskiej od Nieust. Na sesyę popołudniową w czwar | nad niemi zastanowi. 
Pomocy, św. Franciszka Ksaw., | tek przybył rzew. ks. biskup 

św. Familii, Najśw. Serca Matki | Horstmann w towarzystwie Wiel. 

Boskiej Bolesnej, Serca Jezusa No. księży. 


się 


Ks. Raszkiewicz przemówił 
Do 


wskazawszy na odzn 


honorowym 


iż jest 
Następnie 


złonkiem Zjednoczenia. ob. Jan Manna. 
go o 


Polaków dla ścioła. wnych war 


dwa lata. 
Za wnioskiem ob. Piotra Kioł- EE 


rzyjął wybór 


świadczając, że Zjednoczenie może 


prawką ks. 


i pozostaną tradycyom swych | całe 


wnej sprawy 
owarzystwa Św. 


Po załatwieniu 
gdyż ks. Ł£ 
tant Unii 
Przyjęto jednogłośnie wniosek, 


no łącznie, 


o sprawdzenia rachun- 
s. Łu 
wicz. 


Wniosek, ażeby Sejmy odbywały 


tóre nie chcą należeć do kasy po- 


Przyjęto wniosek, ażeby w każ- skiego. 


osobna, 
przez 


Odrzucono wniosek, ażeby każdy 


umer porządkowy. 


aeiy nad wnioskiem, ażeby w 
ogłaszano z osobna ile 


cowany przez n 


nia z 


Wniosek, ażeby „Wiara i Ojczy- 


czenie. 


dłożono do następnego dnia, a 


waukee, 
aradzenia się ze Spółką Wydawni- 


adzą się ułożyć. 
Wniosek, aby sekretarz co mie- 


z siąc ogłaszał ilu członków przystą- | K, Skory. 

W tym czasie przybyły telegramy | piło i wystąpiło ze Zjednoczenia, | gy To, 
ka. Gatowski. | życzeniami dla Sejmu: z Erie, | ją umarło, a ilu zostało wykreślo- kore gn. 
- Gutowski, | Pa.; Wilkesbarre, a.; Pittston, nych, został przyjęty z poprawkami, ię na jęz 


ażeby Towarzystwa ogłaszały w 
rganie nazwiska kandydatów“ i 


zamiar 
Zjednoczenia, winni 
iścić się z długów swoich w in- 
ych Towarzystwach, jeżeli do nich 
ależeli, i tylko pod tym warunkiem 


teli. 
Wniosek, 


aby 


niej, że taki członek lub Towa- 


ków upadł. 


ługów, mają być zmuszeni uiścić 


Następnie odroczono posiedzenie 


Wieczorem odbył się znów „mass- 
przemawiali 
Klemens Be- 


sto do 


GAZETA. 
Wychodzi co czwartsk kasdego tygodnia. 


Stanach Zjednęczonych i 
Europie, 


AAN 


linski, ob. Szezęsny 
i, 

mów była „Liga Polska. 

bożeństwo żałobne za zmarłych 


Na posiedzeniu oznajmił komitet 
obrany do porozumienia się ze 
Spółką Wydawnictwa organu Zje- 
dnoczenia, że Spółka zgadza się z 
tem, aby dawne warunki pozostały 
te same, a jeśli ie, mz życzy sobie 

ka osobno się 


wnioski odnoszące się do tej sprawy 
(powyżej podane), z poprawką że 
„kontrola nad redagowaniem* ma 
gars tylko spraw Zjednoczenia. 
omitetu czuwaj 
ganem zostali obrani: 
Siedlaczek, ob. S. Zahajkiewicz i 


„Wiara i Ojczyzna* pozostaje 
więc organem Zjednoczenia na da- 


Na stół położono wniosek, ażeby 
Sejm Zjednoczenia odbywał się co 


Położono także na stół wniosek, 
ażeby członkowi należącemu 15 lat 
do Zjednoczenia, który staje się 
niezdolnym do pracy przez 
ctwo, nieuleczalną chorobę itp. wy- 
płacić połowę pośmiertnego, z 
m anowskiego, aby 
wo miertne, i re- 
ślić ze Pipan. T 
Tymczasem nastąpiła przerwa, 
wski jako reprezen- 
olskiej w Ameryce, 
życzył sobie przemówić. Ke. Ł. 
przywiózł pozdrowienie od Unii i 
życzenie, aby na przyszłość działa- 
pracowano zgednie i 
u yezzeć duchowo. Odpowiedział 

wskiemu ob. S. Zahajkie- 
ostanowiono natychmiast 


tanta, a z pomiędzy cywilnych wy- 
brano natychmiast ob. K. 4 


eg 7 odczytano opracowany 
uchowieństwo, a 
przez duchowieństwo i 
protest przeciw postępowaniu ks. 
Kotęmewskiego 34 t hom tha 

Dalej przeczytał ks. Sedlaczek 
sprawozdanie z rewizyi książek, 
które przyjęto jednogłośnie. 

Ob. B. wski 

Stada 

sejmowych: Odczytanie sprawozda- 
przedniego posiedzenia; 
odczytanie sprawozdania sekretarza 
z czynności zarządu; mianowanie 
komitetów do konstytucyi, rezolu- 
cyi, organu itd.; sprawozdania ko- 
mitetów; wybór urzędników; odro- 


Nadszedł telegram z powinszo- 
waniem od ob. M. Kruszki z Mil- 


Marszałek zamianował komitet 
do opracowania wniosków. W skład 
wchodzą obywatele: Jóźwiak, Klar- 
kowski, Dyck, Grabowski, Komoro- 
wski, Grzesiak, Korpal i Wiel. ke. 


Czerwinski przetłóma- 
yk polskiwyrazy angiel- 
u swego odczytanego 
wobec ks. biskupa. Adres ten po- 
lecono podać do druku do gazet 
polskich i angielskich. 

Sekretarz odczytał sprawozdania 
z posiedzeń zarządu z sale roku 
i następnie telegramy i listy z po- 
winszowaniami od różnych obywa- 


a rzyjmować do 
Zjednoczenia pojedynczych człon- 


Odrzucono wniosek aby płacić 
kasyerowi $100 rocznie, a procenta 
od pieniędzy wnosić do kasy. Przy- 
jęto wniosek, że z funduszu po- 
zostającego w rękach kasyera ma 
być $1000 wypożyczonych, reszta 
ma pozostać w ręku kasyera. 

Prośby o wsparcia mają iść pro- 
jmu, lecz prośby te mu- 
szą być potwierdzone przez prezy- 
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Prenumerata wynosi rocznie: 
Ameryce Fotudniowej, Afryce 1 dustai... 


wynosi: a 


Asyi, Meksyku, 
Cena 


jed 3 50 w następnie pow 
je! cen . 

na raz 1 s ; 
m OI RI 1 E 


listy, 


«Gazety Polskiej” wykonuję sią wazelkie rebety, voè 


Rok 22. 


dentów poszczególnych towarzystw 
i księży pro w. Wniosek 
ten przyjętoś 

Upadł wniosek, aby Zjednoczenie 
miało swą chorągiew. 

Przyjęto wniosek, że księża li- 
czący przeszło lat 45 mogą być 
przyjęci do Zjednoczenia. 

Następnie podpisali wszys 
księża f dolegci protest pacc 
Kołaszewskiemu. 

Na sesyi łudniowej przeczy- 
tał Zz, które mk 
były z rąk różnych obywateli i 
różnych miejscowości. Z Chicago 
notujemy obywateli Tomasika i 
Giersza. 

Następnie zamianował marszałek 
do opracowania rezolucyi: Wiel, 
ks. Sedlaczka, ob. Mannę, obydwóch 
z Chicago, i ob. Gronikowskiego z 
Philadelphii. 

Wniosek komitetu do wniosków, 
aby członek Zjednoczenia, który 
dożył lat 70 lub 80, otrzymał po- 
łowę pośmiertnego został ubity. 
Projekt klasowania członków Zje- 
dnoczenia został położony na stół. 
Odrzucony został także wniosek, 
aby wyrównać wysokość sumy po- 
śmiertnej za śmierć członka 1 żony 
członka] 


Uchwalono, aby nowe wnioski 
wcielono do konstytucyi Zjednocze- 
nia, która ma być przesłaną każde- 
mu To twu 6 miesięcy przed 
Sejmem przyszłorocznym, a nad 
nową konstytucyg ma obradować 
przyszły Sejm. 

Do opracowania nowej konsty- 
tucyi zostali wybrani: Wiel. ka. 
Eug. Sedlaczek, ob. S. Zahajkiewiez, 
ob. Jędrzejek, ob. F'uhl, ob. Królik, 
Wiel. ks. W. Barzynski i ob. K. 
Belinski. Nowa konstytucya ma 
być drukowana po polsku i po 
angielsku. 


Zahajkiewicz i 
Główną treścią 


odbyło sig na- 
raci 


Przyjęto 


go nad or- 
Wiel. ks. 


ale- 


się co dwa lata odłożono do obrad | wybrać dwóch delegatów na Sejm ików. 
ońcowych. Unii, jednego duchownego, i jedne- Umędztkami zoo ci ma 
Wniosek, pax i Zjednoczenie | 80 cywilnego. Duchowni mieli z którzy piastowali urzędy w roku 
rzyjmowało i al Towarzystwa, | Pomiędzy siebie wybrać reprezen- przeszłym, a mianowicie: 


Józef Kromka, z Detroit, Mich., 
rez. Józef Jóźwiak, z Bay City, 

ich., wicepr. Bolesław Straszyń- 
ski, z Milwaukee, sekr. Franc. 
Wlekliński, z Chicago, skarbnik. 

Radni: Tomasz Królik i Jan 
Czekała z Chicago, Ign. Czerwinski 
z Milwaukee, Jan Ziołkowski z 
Cleveland, O., i ©. V. Korpal z 
South Bend, Ind. 


Poe i 37. 
a. 

Przyjęto następnie uchwały, że 
EZ czasopisma sprzeciwiające 
się Wierze św. i moralności mają 
zostać odrzucone przez członków 
Zjednoczenia. Do pism boykoto- 
wanych E, pomiędzy innemi 
dawniejszy „, Wiarus'' a teraźniejszy 
„Katolik“ i „Jutrzenka.“ 

Towarzystwom katolickim poleca 
się szkoły parafialne. 

Za największe przekroczenie mają 
być uważane intrygi, oszczerstwa 
itd, psujące jedność katolicką i 
narodową, sąsiedzką lub rodzinną. 

Poparcie Ligi Polskiej. 

Wyrażenie uznania i wdzięczno- 
ści duchowieństwu polskiemu. 

Podziękowanie biskupowi ks. 
Horstmannowi. 

Przesłanie uchwał Sejmu ablega- 
towi papiezkiemu, ks. Satolli*emu. 

Podziękowanie ks. Rosinskiemu, 

roboszczowi ps kościele św. 

tanisława B. M. w Cleveland, za 
gościnne i serdeczne przyjęcie. 

Na wydawnictwo „Nadziei“ wy- 
znaczono $300. Inne petycye o 
wsparcie poruczono administracyi 
Sejmu. 


Belin- 


parey 
elegatów 


Ogień. 

Spaliła się miejscowość Guerne- 
ville, leżąca w pobliżu Santa Rosa, 
Cal., i to wśród lasu, licząca 500 
mieszkańców. Pozostała tylko 
szkoła i stajnia MoeConnell'a. Dr. 
J. A. Burns i Oscar MoKeen zostali 
zabici przez zawalające się mury. 


le a wiele miałbym do doniesienia o Litwie, 
o wojsku, o Turkach, o Anglikach, że wazy- 
stko po części jest prawdą, tylko mi tak sła- 
bo i tak jestem znużony, że muszę choć jednę 
tu noc przespać, 

— Ale zmiłuj się par — chyba ci życie 
nie miłe, tu co moment lękamy się Moskali: 
tu o pół mili w Rajgrodzie dwa pułki, 

Na to przełożyłem, że gorzej będzie, je- 
śli w tej puszczy w nocy zachoruję a mnie 
nieżywego znajdą, 

Strwożyło to Imość, cały sekret ze mną 
umarłby dla niej, Kazała mi dać herbaty, 
nalała nieżałując rumu, rozłożono ogień na ko- 
minie, rozparłem się porządnie przed ogniem 
i moje obuwie suszyłem, Tymczasem siostra 
strzelca przygotowała mi pościel w stodole, a 
potem nieznacznie z za drzwi mrugnęła na 
mnie tak, że tego nie dostrzegła pani Nadleśna, 
która coraz niecierpliwiej wyglądała odemnie 
nowin, wiadomości. Wyszedłem nie mówiąc 
jej słowa i padłszy jak długi na łóżko, za 
snąłem, 

Zaledwo słońce weszło, obudziła mię sio- 
stra pana Aleksandrowicza, przyniosła kawy 
i kawał wielkanocnego pieroga i pocieszyła 
mię okiem nadziei. 

— Niech pan będzie spokojny, rzekła, 
choć pani Nadleśna całą noc nie spała, dziś 
jednak mie jest w takim strachu, jak wczoraj, 
a ja namówiłam brata mego, żeby dziś po- 
szedł do Rajgroda, o wszystkiem się dowie- 
dział, o wszystkiem się przekonał i jeśli mo- 
żna, sam lub przez kogo drugiego ułatwił pa- 
nu przejście dalej, A tymczasem pan 
musisz tu koniecznie odpocząć, bo się o jego 
zdrowie lękamy. 


Podziękowałem czule, poszliśmy do cha- 
ty, gdzie w istocie spokojniejszą znalazłem 
panią Nadleśną — a pan Aleksandrowicz już 
był do Rajgrodu poszedł, Został był tylko 
jego szwagier, młody a prostakowaty, którego 
jak uważałem, z góry pani Nadleśna trakto- 
wała, a on e niej z przekąsem mi gadał i 
rzadko kiedy siedział w izbie, Cały dzień ten 
zaszedł mi na próżno. Nudziła mię Nadleśna 
wypytywaniem się o Litwie, o powstaniu; mu- 
siałem o wodzach i o wojskach gadać, któ- 
rych nie widziałem, wypadło i o Turkach i 
0 Anglikach napomknąć, — a za to o Fran- 
cuzach Imość mi gadała i wspólnie do pół 
miliona armii Polsce przygotowaliśmy, a kie- 
dy się udało wymknąć, szedłem pod pozorem 
niebezpieczeństwa do lasu, gdzie niespokojność 
myśli i gawędka pana szwagra nie dozwoli- 
iy zdrzemać, choć snu jeszcze potrzebowa- 
em, 

Wieczorem późno jużeśmy byli zniecier- 
pliwieni czekaniem na gospodarza, a na panią 
Nadleśną paroksyzm strachu napadł, Niespo- 
kojna o swego brata gospodyni, w progu cha- 
ty stała i lękała się samej pani Nadleśnej, 
która na nią zwalała całą przyczynę nieszczę- 
ścia, jakie zapewne spotkało jej brata w Raj- 
grodzie, Jedea tylko szwagier spokojnie sie. 
dział w kątku i korzystając ze zmroku, chra- 
pał, W tem pies zaszczekał, porwaliśmy się. 

Gospodarz wrócił, ale przelękniony, zmię- 
szany, najgorsze nowiny nam przynosi, 


"= 
Ciąg dalszy nastąpi, 
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[INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W, 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Gulden czyli złr, do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) - - 


Rubel do Carstwa Russkiego, 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi - 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch  -  - 


Kurs, Portoryrm. 
24 15 
Morawii i 
- = 403 35 
Litwy i 
- - 584 25 
15 
SSES S 25 
Norwegii 273 25 
- - 18 25 


W. DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. | dla małych państw środkowej A- 


SIERPIEN. 


Nonnata, 
Pauliny. 
31 Piątek, Rajmunda, Feliksa. 


WRZESIEŃ. 
Aniołów Stróżów, I- 
dziego. 
2 Niedziela, Stefana kr., Absalona. 
3 Poniedziałek, Mansweta, Doroty. 
4 Wtorek, Rozalii panny. 


5 Środa, Wawrzyńca, Just., Wi- 
ktora. 


30 Czwartek, Róży p., 


1 Sobota, 


A, 


NA PAMIĄTKĘ OSTATNIEGO 
ROZBIORU POLSKI. 


(Dla „Gazety Polskiej“). 


1. 


Jako rozbitki na spruchniałej desce, 

Których eo chwila ma morze po- 
chłonąć 

Nad grobem w wodzie przecież je- 
dnak 

Proszę Cię Boże byś im nie dał 
jeszcze zginąć. 

Tak my do Ciebie jedyna kotwico 

Zwracamy wzrok nasz Maryo Dzie- 
wico. 

2. 


Jako pachole zbłąkane wśród kniei 
Szuka daremnie choć małej dro- 
żyny 
Żyjąc nadzieją nie traci nadziei 
Czeka co chwila pomocy ap 
ne 
Tak my do Ciebie jedyna kotwico 


Zwracamy wzrok nasz Maryo Dzie- 
wico. 


3. 


Jako niewolnik okuty w kajdany 
Przez grube mury i ciemne wig- 


zienia 

Tęskni za matką gdzie ojczyste 
łany 

Płacze i prosi w chwili wybawie- 
nia 


Tak my do Ciebie jedyna kotwico 
Zwracamy wzrok nasz Maryo dzie- 
wico. 


4. 


Jako Biskupi i inni kapłani 

Od swego wzięci kościoła i ludu, 

I Polscy jeńcy na Sybir wygnani 

Czekają z Nieba wybawienia cudu 

Tak my do Ciebie jedyna kotwico 

Zwracamy wzrok nasz Maryo dzie- 
wico. 


5. 


Polacy w smutną stuletnią rocznicę 
Od ostatniego rozbioru ojczyzny 
Do Twego Tronu zanoszą źrenicę 
I przyrzekamy zagoić jej blizny 
Ty nam dopomóż jedyna kotwico 
Królowo Polski Maryo dziewico. 


ALOJZY FIDELIUS KRYSA. 


Wielka wystawa. 
Wielka wystawa, — wystawa świa- 
towa, 
Stolicy kraju podniosła się głowa; 
Na arcydzieła spływają zaszczyty, 
Firmament cały chmurami pokryty! 
Z chmur nie wygląda życiodajne 
słońce, 
Wodą okryły kraju oba końce! 
Chleb niedojrzały w bystre poszedł 
fale, 
Naród natomiast dostaje medale! 
Szczęsna kraino, Ojczyzno szczęśli- 


IA „ja 

Twojej wolności pierwsze dzisiaj 
żniwa 

Kraj pogardzany, „siedzibę niedźwie- 
dzi*, 

Świat cały wielki, bacznem okiem 
śledzi! 

Świat okiem śledzi, kosztuje wy- 
brany, 


Leją koniaki, perlą się szampany! 

Każdy czem może błyszczy i świeci, 

Muzyka huczy, odgłos w dale leci. 

Żyje i pije — Polska dawna wielka, 
Jedna za dragą kręci się butelka! 

Powódź z cholerą z boku przypa- 
truje, 

Jak wielki Polak na grobach ucztuje! 

Skończy się uczta, — skończy się 
wystawa, 

Wypłynie na wierzch, — wszech 
głodowa sprawa; 

A któż uwierzy, na rozległym świe- 
cie, 


Że się ucztuje, kiedy nędza gniecie!!! 


Unia łacińsko-amerykań- 
skich państw. 


Jak donieśliśmy w przeszłym nu- 
merze Gazety”, powstała myśl 
połączenia państw środkowo - ame- 
rykańskich w jednę rzeczpospolitą. 
Już od wielu lat idea połączenia 

_ państw Nicaragua, Honduras, San 
Salvador i Costa Rica, była nma- 


"*dzieją konserwatywnych mężów 


"stanu tych państw. Plan ten podję- 
„ty znów 8 czy 10 lat temu był 
_ przedmiotem licznych koresponden- 
cyi dypłomatycznych. Projekt ter, 
chociaż został zaniechany głównie 
d'a tego, że San Salvador i Guate- 
- mala obawiały się utracić swoją 
„.1ożsamość i władzę, gdyby się 
„ przyłączyły do większych państw 
Nicaragua i Honduras, uzyskał je- 
dnak wiela przyjaciół i był odtąd 
przedmiotem wielu narad. 

Wzrost potęgi Sianów Zjedno- 
czonych i cudowny postęp Meksy- 
ku od kilku lat, w których ma sta- 
ły rząd, były wyraźnemi lekcyami 


meryki, z których dwa stoją pod 
wpływem Stanów Zjednoczonych — 
Nicaragua przez projektowany ka- 
nał, a Honduras przez napływ A- 
merykanów, którzy się tam zajęli 
górnictwem i innemi przemysłami. 

Jak już powiedzieliśmy projekt 
ten został odżywiony, a państwa 
powyżej wymienione z wyjątkiem 
rzeczypospolitej Costa Rica zgodzi- 
ły się co do podstawy Unii. Powia- 
dają, że każdy kraj należący do 
nowej  konfederacyi, pozostanie 
swoją drogą stanem, że zostanie 
wybrany dotychczasowy prezydent 
dla wszystkich, podczas gdy prezy- 
denci pojedynczych stanów będą 
niejako sprawiali obowiązki guber- 
natorów. Nowy rząd ma wejść w 
życie w maju roku przyszłego, a 
plan ma już w wrześniu zostać 
przedłożony konwencyi reprezentan- 
tów wszystkich państw. 

Nowy rząd miałby pod swoją 
władzą przeszło 3,000,000 mieszkań- 
ców i obszar 147,000 mil w kwa- 
dracie, to jest mniej więcej taki, 
jaki obejmują stany Maine, New 
Hampshire, Vermont, Massachusetts, 
Rhode Island, Connecticut, New 
York i Pennsylvania. Produktami 
tych krajów są kawa, cukier, ta- 
baka, cocoa, ryż, bawełna i owoce 
podzwrotnikowe. Handel prowadzi 
się głównie ze Stanami Zjednoczo- 
nymi, chociaż i Anglia, Francya i 
Niemey nie mogą narzekać na swo- 
ją część. Minister Gresham miał 
zauważyć, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie został jeszcze urzędo- 
wnie uwiadomiony © tej sprawie, 
lecz to nie jest potrzebnem, dopó- 
ki się nie odbędzie konferencya 
pod tym względem. Gdyby pań- 
stwa środkowej Ameryki się połą- 
czyły i wybrały stały konserwaty- 
wny rząd, natenczas ustałyby czę- 
ste owe powstania i insurekcye, 
zwykle w tych krajach panujące i 
nastałby rozwój z wielką korzy- 
ścią dla wszystkich. 


Niezawodnie stała unia tych 
państw doprowadziłaby do pokoju 
i dobrobytu w Ameryce środkowej, 
lecz niestety nie ma stałych wido- 
ków, aby kombinacya ta się utrzy- 
mała, Te same przyczyny, które 
przemawiają za tą unię, sprzeci- 
wiają się z drugiej strony przepro- 
wadzeniu jej. Przyczyny te s% czę- 
ściowo politycznemi, częściowo ra- 
sowemi. Pomimo doktrynę Monroe'a 
środkowa Ameryka jest od wielu 
lat polem walki dyplomacyi euro- 
pejskiej i północno - amerykańskiej. 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
wyrzecze się swych interesów w 
Nicaragua, dopóki kanał międzyocea- 
nowy należy do rzeczy możliwych. 
Anglia, choć jak zwyczajnie obie- 
cuje najprzyjaźniejszą neutralność, 
jest zawsze czujną i skorzystałaby 
z jakichkolwiek omyłek, które wy- 
dział stanu Stan. Zjedn., mógłby 
popełnić, jak się to już kilkakro- 
tnie stało. Zresztą Anglia posiada 
brytańskie Honduras nad północną 
granicą proponowanej unii, zkąd 
może rozpościerać swój wpływ. 
Kapitał brytański zresztą ma w 
swych rękach połowę Ameryki 
środkowej. 

Lecz główną przeszkodą dla po- 
wodzenia republikańskich planów 
w środkowej i południowej Ame- 
ryce jest przywara rasowa. Miesza- 
ne ludy zajmujące tę część świata 
na południe Meksyku nie posia- 
dają zdolności do inteligentnego 
samorządu. Gdy Napoleon III osa- 
dził Maksymiliana w Meksyku pe- 
wien przenikliwy europejski dostrze- 
gacz oświadczył, że Meksykanie 
nie mieli pojęcia o patryotyźmie, 
lecz natomiast posiadali głęboką 
nienawiść dla wszystkich cudzo- 
ziemców i nieufność dla każdego — 
nawet dla samych siebie. Jeżeli to 
było prawdą 30 lat temu w Meksy- 
ku, natenczas jest to podwójną pra- 
wdą w hiszpańsko-indyańsko-negier- 
skich państwach położonych bliżej 
równika. Wszystkie są obecnie rze- 
czami pospolitemi, lecz nazywają 
się tylko republikami, wolność bę- 
dąc tylko płaszczem, aby pokryć 
intrygi bandytów — polityków, 
którzy nie mają ze sobą nie wspól- 
nego wyjąwszy ambicyi, aby się 
stać prezydentami i użyć tego sta- 
nowiska dla zadowolenia osobistej 
nienawiści i nagromadzenia mają- 
tku, który lokują w banku Anglii, 
aby byli bogatymi, gdy nastąpi 
przełom w ieh życiu i gdy muszą 
uciekać, aby się schronić przed 
zemstą ich rywali. 

Połączenie czterech takich państw 
pod jedną flagą mogłoby pomnożyć 
sposobności do oszustwa i uciemię- 
żenia przez siłę. Geniusz wojsko- 
wy jak Santa Ana lub Juarez lub 
dyktator polityczny jak Diaz mógł- 
by przeprowadzić unię i utrzymać 
ją przez osobistą siłę charakteru 
przez niejaki czas, lecz unia ta nie 
przeżyłaby go. Zresztą między lu- 
dźmi przedstawionymi na prezyden- 
tı tej proponowanej. rzeczypospoli- 
tej nie ma ani jednego, któryby 
pos'adał talent do rozkazywania 
lub dążności wzniosłe. 


Guatemala, San Salvador, Hon- 
daras i Nicaragu?, nie mówiąc już 
! p ezątku nie chce należeć do unii, 
' zdają być przeznaczonemi pozostać 
tem, czem są — niezgadzającemi 
się, jeżeli nie nieprzyjaznemi pań- 
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; nic o Costa Rica, która od samego : 


stwami, zdobyczą intrygi i pospo- 
litej nieświadomości. Gdyby w od- 
dalonej przyszłości miały zostać po 
łączonemi, to stanie się to pod 
flagą rzeczypospolitej, która roz- 
wiązała kwestyę praw stanów, zlała 
różniące się części w ogniu świę- 
tej wojny. 


po RE "a=" 
Król Siamu. 


Z Victoria w brytańskiej Coluru 
bii donoszą, że parowiec Tacom 
przywiózł wiadomość, iż przeszło 
miesiąc temu umarł Chulalonkorn, 
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NKORN, KRÓL SIAMU. 


Cambodian; Każdy rodowity Siam- 
czyk, z pewnemi wyjątkami; jest 
obowiązany pracować darmo dla 
państwa przez trzy miesiące w ro- 
ku i dostarczać podróżującym urzę- 
dnikom żywności i środków po- 
dróży. Uznane jest domowe nie- 
wolnictwo za dług. Religią kraju 
jest buddhaizm. Dochód państwa 
wynosi około $10,000,000 rocznie, 
z których połowa pochodzi z podat- 
ków za opium, spirytus, szuleratwo 
i wypożyczanie pieniędzy za zasta- 
wę. Cło przynosi około $500,000. 
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król Siamu. Wiadomość ta jest 
może tak przedwczesną, jak nowina 
o śmierci kardynała Ledochowskie- 
go. Wiadomem jest, że król Siamu 
był chory i że rząd angielski wy- 
słałt kilka okrętów wojennych z 
Viotoria do Siamu. Zdaje się je- 
dnakże, że wiadomość o śmierci te- 
go króla byłaby nadeszła prędzej, 
gdyż Bangkok, stolica Siamu jest 
połączona przez telegraf z Londy- 
nem. a nawet wiadomość przesłana 
parowcem do Londynu byłaby tam 
doszła prędzej, niż wiadomość prze- 
słana przez ocean Spokojny do Vi- 
otoria, B. C. 

Leoz pomimo to nie zawadzi 
wspomnieć cośkolwiek o Siamie, 
gdyż kraj ten jeszcze niedawno te- 
mu był nieznanym dla wielu lu- 
dzi. 

Prawdopodobnym następcą Chu- 
lalonkorn'a I. (który się właściwie 
nazywa Phra Paramindr Mapa) 
będzie jego najstarszy syn, książe 
Somdech Chowfa Maha Vajirunhis, 
który został mianowany następcą 
tronu w r. 1857. Stało się to, aby 
tron został dziedzicznym, co da- 
wniej nie było. Dawniej panował 
w Siamie system pierwszych i dru- 
gich królów. System ten został a- 
toli zniesiony, gdy Chulalonkorn 
wstąpił na tron w dniu 1-go pa- 
ździernika r. 1868. Urodził się 21 
września, 1853. Był to król przyje- 
mny, znał doskonale język angieł- 
ski i starał się polepszyć położenie 
swego kraju. Popierał wprowadze- 
nie do kraja nowoczesnych wyna- 
lazków i zaprowadził różne reformy 
w zarządzie państwa. 

Władza prawodawcza w Siamie 
leży w rękach króla w łączności z 
radą ministrów, którzy kierują wy- 
działami wojny i marynarki, spraw 
zagranicznych i domowych, spra- 
wiedliwości, rólnictwa, domu kró- 
lewskiego i fiaansów. Dla tych wy- 
działów zostają wyznaczone pie- 
niądze publiczne, lecz budżet nie 
zostaje nigdy. Istnieje tam także 
rada państwa, do której należą mi- 
nistrowie, 10 do 20 członków za: 
mianowanych przez króla i 6 ksią- 
żąt z domu królewskiego. 

Kraj jest podzielony na +1 pro- 
wincyi; każdą z nich zarządza gu- 
bernator. Dążnością od niejakiego 
czasu było wzmocnić i zcentralizo- 
wać rząd. Za czasów panowania 
Chulalonkorna wprowadzono do 
kraju zachodnie polepszenia i za- 
prowadzono linie telegraficzne i 
kolejowe. W r. 1885 przystąpiono 
do unii pocztowej, założono bursę 
telefonową i zaprowadzono światło 
elektryczne w stolicy Bangkok. 

Autentyczna historya  siamska 
rozpoczyna się dopiero z rokiem 
1350, kiedy założono stolicę Ayuthia. 
Cambodi'a została podbitą i sta- 
wiona pod zwierzchnictwo Siamu 
w r. 1589. Ayuthia pozostała sto- 
licą aż do r. 1768, kiedy po dwule- 
tniem oblężeniu została zdobytą 
i spaloną przez Barmanów. Intru- 
zów wypędził nareszcie z kraju 
jen. Phya Tak, syn Chinczyka i 
siamskiej matki. On to przeniósł 
stolicę do Bangkok i wstąpił nastę- 
pnie na tron. Obecna dynastya zo- 
stała założona w r. 1782. Francya 
spogląda od dawniejszego czasu 
pożądliwem okiem na niektóre 
prowincye siamskie, a śmierć kró- 
la i wojna pomiędzy Chinami i 
Japonią mogłaby zaprowadzić zmia- 
nę w stósunkach siamskich. 

Siam obejmuje środkową część 
półwyspu indo-chinskiego, ma 300,- 
000 mil w kwadracie i 10,000,000 
mieszkańców, z których jeden mi- 
lion tworzą Chinczycy. Kraj wzdłuż 
wybrzeż rzek jest uprawianym, lecz 
wielka część pozostałości jest nie- 
przebyłą puszczą. Głównym produ- 
ktem kraju jest ryż, a wywóz jego 
stanowi największe źródło bogactwa 
kraju. Innemi przedmiotami wy- 
wozowymi są drzewo zwane *teak- 
wood”, sól, pieprz i suszone ryby. 
Kraj rodzi także konopie, tabakę, 
bawełnę, banany i mangos, lecz te 
produkta zostają spotrzebowane w 
krajr. Produktami mineralnymi 
kraju są złoto, miedź, cyna, żelazo, 
rabiny i szafiry, lecz górnictwo 
znajduje się głównie w rękach za- 
granicznych koncesaryuszów. Wła 


| ściwi Siamczycy stanowią tylko 


Odkrycie dzikich wielbłądów. 


Z Petersburga donoszą, że od- 
kryto wielkie stada dzikich wiel- 
błądów w tej części Azyi, która 
leży pomiędzy Lobnor i Sajny. To 
okazuje, że mylnem było mniema- 
nie, iż “okręt pustyni” istnieje tyl- 
w stanie oswojonym. Od uiepamię- 
tnych czasów używano tylko dwa 
gatunki oswojonych wielbłądów: 
dromedary, z jednym garbem, któ- 
re się znajdują w Indyach, Arabii 
i Afryce, podczas gdy te z dwoma 
garbami przebywają w Azyi środ- 
kowej, Persyi i w południowej 
Rosyi. Obydwa gatunki znajduje- 
my wyobrażone w rzeźbach asyryj- 
skich, i wspominają o nich także 
najstarsze księgi biblii, lecz zawsze 
tylko jako o zwierzętach domowych, 
i nigdzie nie ma wzmianki aby o- 
swajano wielbłądy dzikie. Istotnie 
nikt nie pomyślał dotychczas o 
tem, że wielbłąd jest czem innem, 
jak zwierzęciem ciężarowem, a kil- 
ka zdziczałych dromedarów, które 
schwytali podróżnicyi łowcy, uwa- 
żano za takie, które przypadkowo 
dostały się na wolność. Nowo od- 
kryty wielbłąd dziki, mówiąc zoo- 
logicznie, nie różni się wielce od 
zwierzęcia oswojonego, wyjąwszy 
że nie ma prawie garbu, i że jego 
bystrość i zmysły są niezmiernie 
rozwinięte. Zwyczajnie łączono to 
zwierzę z ideami o wielkich upa- 
łach w pustyniach afrykańskich 
i arabskich, lecz zdaje się obecnie, 
że najlepiej mu się powodzi w naj- 
zimniejszych częściach  Syberyi, 
gdyż nie cierpi nawet podczas naj- 
ostrzejszych zim, gdy ciepłomierz 
wskazuje wiele stopni pod zerem. 


————re—— 


Podatek dochodowy. 


Przez przyjęcie uchwały taryfo- 
wej przez Senat Stanów Zjedno- 
czonych stał się faktem podatek 
dochodowy, przynajmniej na jeden 
rok, wyjąwszy gdyby kongres, któ- 
ry zostanie wybrany w jesieni, 
zgromadził się zaraz po dniu 4go 
marca roku przyszłego i go zniósł. 
Grover Cleveland prawdopodobnie 
nie zwoła kongresu w takim celu 
a więc od 1 lipca r.1895 wszystkie 
osoby w Stanach Zjednoczonych, 
które w r. 1894 miały czysty do- 
chód przewyższający %4000, będą 
musiały od przewyżki, tj. od wszy- 
stkich dochodów nad $t000, płacić 
podatek w wysokości 2 procent. 

Pod wyrażeniem “dochód”? rozu- 
mie prawo całą pensyę, jaką ktokol- 
wiek pobiera, jako i przychód z 
procentu, zysk w biznesie, z produ- 
któw farmy itd., jako i powiększe- 
nie majątku przez dary i spadko- 
bierstwo. Rozumie się, że wolno 
odciągnąć koszta za prowadzenie 
biznesu, koszta zakupna i produ 
keyi. Wolno także odciągnąć sumy 
płacone za podatki Stanów Zjedno- 
czonych, stanów pojedynczych, po- 
wiatowe, szkólne i miejskie, wyją- 
wszy podatków  specyalnych, jako 
i straty poniesione przez pożary, 
burze, rozbicie okrętu, a nie pokry- 
te przez zabezpieczenie, i dalej su 
my, które utraciły swą wartość, i 
procent, jaki człowiek musi płacić. 

Ten który ma szczęście być Še- 
natorem Stanów Zjednoczonych, 
członkiem kongresu, oficerem ar- 
mii lub floty, albo wogóle urzędni- 
kiem Stanów Zjednoczonych, może 
także odciągnąć tę część dochodów, 
którą dostaje od Stanów Zjedno- 
czonych. 

Ten, który nie należy do tych 
uprzywilejewanych będzie musiał 
płacić Stanom Zjednoczonym po 
dwa dolary, za każde $100, które 
zebrał nad $4000, lub $20 od ka 
żdych $1000, i po $2000 za każde 
$100,000. Ile zaś zysku będzie miał 
rząd z podatku dochodowego opar- 
tego na dochodach w roku bieżą- 
cym, jest kwestyą, którą trudno 
odgadnąć. Minister finansów Car- 
lisle, oszacował go na 15 milionów 
dolarów. W takim przypadka mu- 
siałby w r. 1894 w Stanach Zje- 
dnoczonych dochód przewyższający 
pojedyncze dcóchody po $4000, wy- 
nosić pokaźną sumę 759,000 milio- 
nów dolarów. Może ma racyę, cho- 
ciaż to się nie zdaje być prawdo- 
podobnem. Wprawdzie już w r. 
1868 owi 250,000 ludzi, którzy 


trzecią część ludności, reszta składa | opłacali podatek dochodowy, mieli 


się z Lao'sów, Chinczyków, Bur- 
manczyków, Indyjczyków, Malajów i 


dochód ogólny w wysokości $800,- 
000,000. Lecz wtenczas były uwol- 


nione od podatku tylko dochody 
wynoszące mniej niż $1020. Lecz 
czy znajdzie się, chociaż bogactwo 
narodowe się od tego czasu powię- 
kszyło się o $50,000,000 zno- 
wu 250,000 ludzi, którzy mają 
przeszło $4000 dochodu, jest kwe- 
styg, na którą przyszłość odpowie. 
Wprawdzie jest w New Yorku 50, 
a w całych Stanach Zjednoczonych 
przeszło 100 (ludzi, którzy mają 
przeszło milion dolarów dochodu, 
a może tysiąc, którzy mogą się 
poszczycić $50,000 czystego docho- 
du, to jednak większa część poda- 
tku musi pochodzić z dochodu wyno- 
szącego od $5000 do $10,000. Wa- 
tpimy zaś bardzo, że w r. 1894 


znajdzie się blizko ćwierć miliona, 
którzyby mieli taki dochód. 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 


POD MOSKALEM. 

Z Litwy piszą do ,;Dzien. Pozn.“: 
„Koścół w Pierszajach oddawna 
pozbawiony kapłana, przyłączony 
został do parafii uździeckiej, o mil 
12 odległej, zkąd miejscowy pro- 
boszcz dojeżdżał parę razy na rok 
dla odprawienia nabożeństwa, wy- 
słuchania spowiedzi, załatwienia 
koniecznych obrządków i usług re 
ligijnych. Miałoby i to znaczenie 
doniosłe dla ludu w parafii, pozba- 
wionej proboszcza, gdyby dojeżdża- 
jący ksiądz nie był aim tylko z 
ubrania i właściwie z urzędu, lecz 
„słynny Kurzelewski, druga spa- 
czona jeszcze więcej edycya Sęczy- 
kowskiego, nie ma najmniejszego 
poszanowania nawet u gminu, z 
konieczności tylko dopełniającego 
formalności religijnych u zniena- 
widzonego księdza. Nie pociągało 
to za sobą wielkich trudności, bo 
za rubla lub butelkę ,„oczyszczonej* 
wszystko się zrobić dawało. Atoli 
i ruble i ,,oczyszczona'' okazały się 
wreszcie niewystarczające dla ,,sza- 
nownego** ks. Kurzelewskiego. Za- 
chciało mu się krestów i orderów, 
a może pieniężnej nagrody. Aby 
je zdobyć, zapragnął poświęcić ko- 
ściół pierszajski, tj. oddać go pra- 
wosławiu. W tym celu zmówiwszy 
się z miejscowym parochem prawo. 
sławnym, zamach tajemny na ko- 
ściół uczynił, dając znać władzy, iż 
świątynia katolicka jest w tem 
miejscu zbyteczna i śmiało na cer- 
kiew prawosławną obróconą być 
może. Podobne propozycye zawsze 
są sankcyonowane, acz i rząd po 
katastrofie w Krożach, głośnej na 
całą Europę, stał się pod tym wzglę- 
dem ostróżniejszym. Zdawało się 
ks. Kurzelewskiemu, że cicho, pod- 
stępnie uda mu się urzeczywistnić 
swój zamiar haniebny. Osobiście 
więc wprowadził popa do kościoła, 
w którym tenże miał w obrządku 
szyzmatyckim mszę odprawić, po 
której sprofanowany kościół mu- 
siałby się stać prawosławnym. Lud 
jednak przeczuł niebezpieczeństwo 
i zebrał się tłumnie w około świą 
tyni w groźnej postawie. Daremnie 
ksiądz wmawiał w zgromadzonych, 
że pop w „naszym“ kościele pra- 
gnie się tylko pomodlić. Oburzeni 
włościanie strącili obu duchownych 
ze stopni, prowadzących do kościoła, 
i porządnie ich poturbowali. Ko- 
biety osypały ich gradem jaj i pię- 
ści. .Czuwająca policya nie śmiała 
przystąpić do rozjuszonego tłumu, 
który głośno wołał: „Kościoła nie 
damy, choćbyście tu nas jak w 
Krożach wystrzelać i potopić mieli.* 
Duchowni musieli się cofnąć, a lud 
przez kilka dni stał na straży ko- 
ścioła. Nazajutrz kilkanaście osób 
aresztowano jako winnych  potur- 
bowania proboszcza przy spełnianiu 
obowiązków służbowych. _Areszto- 
wani za obronę kościoła w Krożach 
mają w tych dniach zasiąść na ła- 
wie oskarżonych. Prokuratorya 83- 
dowa oburzoną jest na gubernatora 
kowieńskiego, bar. Klingenberga, 
który po dokonanem już areszto- 
waniu nieszczęśiiwych, to jest po 
oddaniu ich władzy sądowej, we- 
zwał jeszcze raz „buntowników do 
siebie i kazał siec nahajkami.* 
Podobne, samowolne wymierzanie 
kary, niezgodne z prawem i spra- 
wiedliwością, jest przekroczeniem 
prawa i oburza słusznie instytucye 
sądowe, stojące tu wyżej po nad 
każde inne.* 

— Grad olbrzymi, który pono- 
wnie spadł w gubernii lubelskiej, 
rozciągał się nad powiatami: zamoj- 
skim, tomaszowskim, lubelskim i 
chełmskim. Grad wielkości orze- 
chów włoskich ranił ludzi i bydło, 
tłukł zboże i łamał drzewa. Naj- 
więcej ucierpiały wsie ordynackie: 
Strzelce,  Topornice,  Raciborze, 
Białopola, Wojsławice i inne. Stra- 
ty w Strzelcazh wynoszą 20,000 r8., 
w  Raciborzach i Wojsławicach 
wszystkie budynki zrujnowane. 
Konii bydła zabitych sztuk kilka- 
dziesiąt. W powiecie chełmskim 
wielkie szkody są w Urbaniach, 
Grabowia, Drochaniach i Tratynie. 

— O protojereja schizmatyckim 
bawiącym w Krynicy, otrzymuje 
„Czas“ następujące bliższe szczegó- 
ły: Nazywa on się Jerzy Tarno 
polski, był dawniej katolikiem; 
przyjąwszy schizmę, doszedł do go- 
dności protojereja w gubernii miń- 
skiej. Przybył do Krynicy przed 
trzema tygodniami niby to na ku- 
racyą, ale z zachowania się jego 
można wnosić, że nie ratowanie 
zdrowia jest głównym jego celem. 
Widzić go można w towarzystwie 
Rusinów, a także często i żydów. 
Dnia 11 lipca, gdy u Rusinów ob- 
chodzą św. Piotra i Pawła, przy- 
był 'Tarnopolski do unickiej cerkwi 
w Krynicy i ubrany w szaty świą 
teczre dygnitarza schizmatyckiego, 
ze złotym krzyżem na szyi i jakimś 
orderem rosyjskiw, wszedł na na- 
bożeństwo, otoczony księżmi rosyj 
skiemi unickiemi. Sam poszedł aż 
do ołtarza i zasiadł na krześle za 


carskiemi wrotami. Niezrażony 
obecnością tamże kilku księży ła- 
cińskich, zachowywał sig jako 


pierwsza figura na tem nabożeń- 
stwie. Sumę celebrował unicki 


proboszcz miejscowy ks. Kopyściań- 
ski. Przy śpiewaniu ewangelii jest 


w cerkwi zwyczaj podawania ta 


kowej do pocałunku obecnym księ- 


żom katolickim. 'Tarnopolski wziął 
od księdza ewangelią, pocałował: i 
sam położył na ołtarzu. Uważano 
tylko, że opuszczono zwykłą cere- 
monię okadzania obecnych na na- 
bożeństwie księży kadzielnicą. Czy 
to wypadło jedynie z powodu, że 
przybycie księży łacińskich działało 
trochę krępująco, czy z innych po- 
wodów? wiadomem nie jest; jak 
również trudno się dowiedzieć, czy 
rosyjski proboszcz wiedział naprzód 
o tem, co zajdzie, lub też pojawie- 
nie się Tarnopolskiego nastąpiło 
niespodziewanie. W każdym razie 
fakt ten wiele dał do myślenia lu- 
dności miejscowej. 

— W roku bieżącym upływa ter- 
min, wedłag „„Gaz. Warsz.*, ozna- 
czony przez prawo, dla układów 
dobrowolnych między czynszowni- 
kami i właścicielami majątków w 
guberniach południowo-zachodnich. 
Zebrane dane o kwestyi czynszo- 
wej okazują, że w prowinceyach tych 
jest 8 miast i 322 miasteczka, na- 
leżące do osób prywatnych. W 
miasteczkach tych znajduje się 240, 
000 czynszowników. Czynszowni- 
ków wiejskich ma być w ogóle 
267,000, którzy posiadają 207,000 
dziesięcin ziemi. Przy ostatecznej 
decyzyi kwestyi czynszowej ma być 
wzięta pod uwagę ta okoliczność, 
że jedni czynszownicy płacą czynsz 
stały, inni zaś dzierżawią ziemię na 
warunkach takich, że właściciel 
każdej chwili może czynsz dzierża- 
wny podnieść. Projektują wyku- 
pno gruntów miejskich przez skarb 
na rzecz gmin miejskich, zaś wiej. 
skich na rzecz czynszowników wiej- 
skich. Umowy dobrowolne zresztą 
mają być dozwolone. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNANSKIE, 


Łabiszyn. Tutaj zaginęło nagle 
bez wieści i śladu 4letnie dziecko 
tutejszego mularza Konieczewskie- 
go. Dziecko nie miało już matki, 
tylko macochę, która dziecko nieje- 
dnokrotnie poniewierała. 

Gdy dziecko zaginęło, rozniosła 
się pogłoska, że macocha dziecko 
zabiła i gdzieś ukryła. Rozpoczęto 
z powodu tego poszukiwania i zwłoki 
dziecka znaleziono w dole w lesie 
poblizkim. Dziecko miało rany na 
brzuchu i szyi, a oczy miało zawią- 
zane. Policyą natychmiast o tem 
powiadomiono i następnie obojga 
rodziców aresztowano i uwięziono. 
Zauwazyć należy jeszcze i to, że 
już jedno dziecko Konieczewskiego 
umarło podobno także z powodu 
sponiewierania. 


— Komisya kolonizacyjna nabyła 
w roku bieżącym według zestawie- 
nia „Berl. Pol. Nachr.*7 wielkich 
dóbr, z tych 6 w Księstwie, a 1 w 
Prusach Zachodnich. W Księstwie 
nabyła Ostrowieczno (powiat śrem- 
ski), Przecław (pow. obornicki), 
Bradzewo (pow. wrzesiński), Tar- 
nowo (pow. zachodni poznański), 
Gwiazdowo (pow. średzki), Janó- 
wiec (pow. żniński). W Prusach 
Zachodnich nabyła Wielki Włości- 
bórz (powiat złotowski.). Razem 
obszaru 5272 ha, w tej liczbie wy- 
szło 3005 ha ziemi z rąk 4 Pola- 
ków a 2267 ha z rąk 3 Niemców. 
Prócz jednej wsi wszystkie inne 
nabyła komisya z wolnej ręki. 


— Inowrocław. Wsie Konary i 
Baśkowo w powiecie tutejszym 
połączono w jednę gminę i ochrzco- 
no ją ,„Ostwehr*. 

— Witkowo. Wsie Polanowo i 
Studziniec, położoue w powiecie 
tutejszym, połączono w jednę gminę 
i nadano jej nazwę „Polanowo.* 

— Bydgoszcz. Dziecko dziedzica 
Trejatna w Tarkowie, liczące 4 
lata, wchodziło po schodach na górę. 
Nagle się potknęło, wywróciło i 
spadło na dół na ziemię, gdzie le- 
żał nóż. Biednemu dziecko wszedł 
nóż głęboko w brzuch i tak ciężko 
je poranił, że dziecko pomimo n2- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej w 
kilka godzin potem umarło. 

— Do krak. „Głosą Narodu“ 
piszą z Poznania, jak zapewniają, 
z dobrego źródła: 

„W marcu rb. uczynił ks. Arcy- 
biskup Stablewski wniosek do mi- 
nistra oświecenia o przywrócenie 
szkół PP. Urszulanek w Poznaniu, 
które wydalone z Księstwa, osie- 
dliły się u was w Krakowie i Tar- 
nowie. Urszulanki niemieckie od 
lat wielu już wróciły i otworzyły 
na nowo swe zakłady w Berlinie, 
w Wrocławiu, Liebenthalu i innych 
miejscowościach. Podobno sam 
naczelny prezes zaopiniował, że dla 
rodzin wyższych szkoły urszulań- 
gkie są potrzebne, gdyż w braku 
miejscowego zakładu, wysyłają 
dzieci za granicę. 

W tych dniach dano z Berlina 
odpowiedź odmowną. Minister nie 
uznaje potrzeby tego zakłada w 
Poznaniu, ponieważ tam istnieje 
wyższy zakład wychowawczy imie- 
nia Ludwiki (protestancki), nadto 
6 pensyonatów prywatnych (które 
nb. istniały przed wydaleniem Ur- 
szulanek i Sercanek z Poznania). 


SZLĄZK. 

Bytom. Na rajtszali przy roz- 
bieraniu starej rzezalni żydowskiej 
zaszło wielkie nieszczęście. Pod- 
kopany mur obalił się niespodzia- 
nie i zasypał dwóch mularzy. Je- 
dnego zabił na miejscu, drugiemu 
zaś złamał obie ręce i nogi. Gdy 


go odstawiono do lazaretu, lekarze 
oświadczyli, że wskutek ran zewnę- 


trznych może lada chwilę umrzeć. 

— Wielki Kamień. W Niedzielę 
'9go Sierpnia br. odbył się w tu 
tejszym kościele odpust św. Jacka, 
patrona narodu polskiego. Jak 
wiadomo przypada w tym reku 
300letnia pamiątka kanonizacyi te- 
go wielkiego świętego, który się w 
naszej wiosce z szlacheckiej i sta- 
ropolskiej familii Odrowążów naro- 
dził. Papież Klemens VIII, któ- 
remu 758 wiarogodnie stwierdzo 


nych cudów przedłożono, zaliczył 
naszego rodaka przez bulę z dnia 
17go Kwietnia 1594 r. w poczet 
Świętych, oddając go całemu naro- 
dowi polskiemu za szczególniejsze- 
go patrona. 


— Pożary, jakie zeszłego roku 
zaszły, rozdzielają się jak następu- 
je na pojedyńcze powiaty: W po- 
wiecie Raciborskim 54, Kozielskim 
49, Gliwickim 45, Głubczyckim 44, 
Katowickim 43, Pszczyńskim 43, 
Wrocławskim 43, Oleśnickim 37, 
Sycowskim 35, Olawskim 34, Tar- 
no-górskim 34, Opolskim 32, Wo- 
jereckim 32, Prudnickim 30. 

— Dorota. Pewna kobieta, któ- 
ra lubiła podpić sobie, powróciła 
w tych dniach podochocona do 
domu. Z obawy przed mężem 
schowała się do skrzyni nie zamy- 
kając szczelnie wieka i tu prawdo- 
podobnie zasnęła. Gdy mąż wie- 
czorem z pracy powrócił i o jej 
pobycie od domowników się nicze- 
go nie dowiedział, położył się spo- 
kojnie spać. Naraz w nocy zbu- 
dziło go ciężkie charczenie w skrzy- 
ni, z której wydostał ra wpół mar- 
twą żonę. Krótko potem zapadła 
ona na kurcze, w których też mimo 
szybkiej pomocy lekarskiej zmarła 
Dotąd nie wiadomo, co właściwie 
śmierć jej spowodowało. 


POD AUSTRYAKIEM. 


; GALICYA. 

— Pijak mordercą własnej żony. 
Z Nowego Sącza pod d. 28 zm. 
donosi nasz korespondent: Woj- 
ciech Wygoda, murarz — przyszedł- 
szy podpity do domu, a nie mając 
z kim wszcząć kłótni, począł bić 
żonę, obalił ją na ziemię, kopał 
butami po piersiach aż nieszczęsna 
wyzionęła ducha. Zostało troje 
dzieci, trapa zsiniałego wzięto pod 
sekcyę a opilca pod klucz sądu. 

— Pożar w Kossowie. W nocy 
dnia 27 zm. wybuchł z lodowni 
propinacyjnej w śródmieściu ogień, 
który podniecany wiatrem ogarnął 
w oka mgnieniu około 100 domów. 
Jak się zdaje, ogień był podłożony. 
Widok był straszny. Przejezdni 
wyskakiwali z hoteli na wpół na- 
dzy. Żydostwo, po największej 
części asekurowane w Towarzystwie 
wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie zamiast ratować, utrudniało 
gaszenie, mówiąc: „Niechaj się pali, 
co mnie za to zapłacą. 

— Trzydziestą rocznicę stracenia 
pięcia członków Rządu Narodowego 
na stokach cytadeli warszawskiej 
uczciła młodzież polska we Lwowie 
obchodem pamiątkowym przed ka- 
plicą przy drodze wuleckiej. Jak 
co roku tak i w tym kaplica była 
uroczyście przystrojoną kwiatami i 
rzęsiście oświetloną. Już od godz. 
7 wieczorem tłamy publiczności 
zalegały pagórek i sąsiednie wzgó- 
rza, wyczekując rozpoczęcia uro- 
czystości. O zmierzchu odśpiewa- 
no „Boże coś Polskę*, „Z dymem 
pożarów“, „Boże Ojcze Twoje 
dzieci“ i „Aniół Pański', poczem 
w poważnym nastroju, przy świetle 
kilkunastu pochodni udano się z 
powrotem ku miastu. Młodzież 
wspierana przez całą publiczność, 
śpiewała przez drogę pieśni patryo- 
tyczne. Przy remizie kolei elektry- 
cznej pogaszono pochodnie, a ucze- 
stnicy rozeszli się spokojnie i w 
porządku do domów. 

— We Lwowie zmarł w tych 
dniach Aleksander Łodzia Rogaliń- 
ski, urzędnik kolejowy. Zmarły 
należał do rzędu najpiękniejszych 
postaci żołnierskich z czasów osta- 
tnich walk naszych o niepodległość 
w latach 1863—64. Potomek ro- 
dziny dobrze znanej w zachodniej 
części kraju, a syn śp. Henryka, 
zasłażonego majora wojsk polskich 
w roku 1831, z woli ojca wstąpił 
w młodzieńczym wieku w szeregi 
armii austryackiej do konnicy, w 
której wnet dosłużył się stopnia 
porucznika. W roku 1860 z powo- 
dów, nieznanych nam bliżej, wy- 
stąpił z wojska, jakkolwiek lubiany 
i ceniony dla niepospolitych zalet 
serca i ducha, miał piękną przy- 
szłość przed sobą. Wnet potem 
znalazł się w Cuneo, w pamiętnej 
szkole wojskowej, gdzie objął za- 
danie instruktora kawaleryi. U 
schyłku 1862 roku widzimy go w 
Warszawie, gdzie należał do naj- 
gorliwszych członków  organizacyi 
narodowej. W drugiej połowie 
stycznia 1863 roku wyszedł z sto- 
licy na czele oddziału 306 ludzi, 
przeważnie akademików, i parę dni 
tułał się z nimi po lasach Kampi- 
noskich. Na nieszczęście w wilią 
wybuchu powstania (21 stycznia) 
został przez Rosyan wytropiony i 
z nienacka napadnięty. Wśród bi- 
twy odniósł kilka ran ciężkich i 
został na pobojowisku, jako nieży- 
wy. Faktem jest, że ówczesne re- 
lacye w pismach galicyjskich o tej 
potyczce kończyły się wszystkie 
uwagą: „tak zginął dzielny Roga- 
liński«... Bez dowódzcy, a prawie 
bez broni, oddział jego pobił jednak 


Rosyan. Istnym cadem mężny do- 
wódzca oddziału, śp. Aleksander, 
ocalał przecież; po kilku miesiącach 
powróciwszy jako tako do Bił, zor- 
geniona w Krakowie drugi od- 
ział i ruszył z nim na widownię 
walk rozpaczliwych do Królestwa. 
Tam połączył się z Bończą i parę 
miesięcy wytrwał w nader ciężkich 
warunkach, jakkolwiek zabliźnione 
ledwo rany srodze mu doskwierały 
i otwarciem się ponownem groziły. 
Wreszcie tak osłabł był i zaniemógł, 
że na pół żywego lasami przewie- 
ziono przez granicę do Galicyi. 
Znów chorował czas dłuższy i gdy 
znów od biedy wyzdrowiał — a 
było to już ku schyłkowi powsta- 
nia — zorganizował trzeci oddział 
i przyłączył się do Waligórskiego. 


Ofiarowała mu całusa. 


Sędzia Finnerty nie mało miał 
kłopotu w sądzie policyjnym na 
Coney Island w stanie New York, 
gdy mu piękna blondynka Annie 
Rose, którą uwięziono za nienale- 
żyte zachowywanie się, ofiarowała 
całusa, jeżeli ją puści na wolność. 
Sędzia atoli nie dał się przekupić 
nawet całusem i skazałją na od- 
nośną karę. : 


w 


Praz „Record siły która nigdy nie zawiedzie” 
O Storo wiponiwałneiw 05 - FF SĄ T 
rzeszłym numerze chcieli- 
my wyrazić taką pracę: 
„Chicago do Denver „ 

(1200 mil) bez zepsucia. 4 
Przeszło 100 mil odległości po Š 

szorstkiej preryi pokrytej kaktu- 

sami, i przeszło 300 po torze ko- 
lejowym, jechał p. R. J. Palmer 


z hotelu Palmer H ares a 
Colo, na KENWOOD N Meer, KEENWOOD ROAD RACER NO. 7. 
ym z naszych dziewięciu gatūn- zrobiony extra wysoko dla ludzi wysokich 


ków, które odniosły premie na wystawie światowej 
Przyślijcie po katalog i dodatek opisujący ostatnie polepszenia. 


KENWOOD MANUFACTURING C0., 
253—255 S CANAL STR., RSP CHICAGO, ILLINOIS, 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 
—- JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


KAYSATOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
wiatowej w Chicago 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


DWA NOWE DZIEŁKA! 


DRUKIEM I NAKŁADEM 
Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 


W CHICACO, 
WYDANE ZOSTAŁY DWIE NOWE KSIĄŻKI: 


uczy |PODRECZNIK 


MALOWNICZY 
GEOGRAFII 


OPIS POLSKI == 


— CZYLI — =-ZEEMMUZYSTEJ 
GROGRAFIAZEEE eS 


E | treściwy opis ziem dawnej Polski 


= 0J CZY ST E G 0 z uwzględnieniem dzisiejszych 


stósaunków i podziału politycznego. 
KR AJU ne Czechach i Rusinach. 
RZ RAJA SZ KW ji Zawiera 283 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki, ficznych. 
Cena - - 60c. Cena - - 60G 
każdego miłośnika literatury i czytania polskiego. Szcze- 
gólnie członkowie towarzystw narodowych i świeckich po- 


Dodana krótka wiadomość o 
zawierający 352 stronnie wyraźnego | druku, 50 rycin i 8 mapek geogra- 
Powyższe dziełka znajdować się powinny w biblioteczce 
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka, 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


Tysiace nocy i jedna. 
POWIEŚCI ARABSKIE 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnic pięknego wyraźnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch psach czarnych — 
Historya o rybaku — Historya o królu greckim io lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwiszach 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 

Historya drugiego derwisza królewicza 
— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi- 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya o 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opowiedziana przez Bzafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassą- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alraszyda 
-— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chale- 
danu i Badory cesarzównej chiúskiej — Historya królewioza Amdżyada 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i pięknej 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Historya 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandala — Historya 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o książęciu 
Alasnamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego 49 bra- 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczce Parybanu 

— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena $3.50 


W mocnej oprawie 3 książki po 4 tomy w jednej książce z złotemi 


wyciskami. Cena $4.75. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


M) 
ZBIÓR 
PIEŚNI NĄBOŻNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 
szcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 
blizko 1100 stronnie wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawne w pół skórek ~- - - - $2.25 
Całe w skórę - - - - - $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi - - 53.25 
o s amean maae am a are a 1-2 o waza 
A. Zdziebłowski, | Jeśli chcesz sobie sprowadzić Zegarek, 
łańcuszek, harmonike lub cokolwiek in- 
ZAKŁAD | nego po jak najtańszych cenach, to nam 
przyślij 2 centowa markę i adres swój, a 


> k 
my wam poślemy nasz polski 


Stolarski i Rzeźbiarski, 
581 Milwaukee Ave., 


3 CHICAGO, ILL. 
pod apteką ob. Butkiewicza. 


rozmaitych przedmiotów. Katalog wy- 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres | luwany jest co miesige w interesie na- 

figy >| 7790 jakoteż i kupujacej publiczności. 

stolarstwa wchodzące, urządza ofisy"| Zawiera wszelkie wiadomości ty czące się 

zk ze, konfesyonały i t. p. kupna rozmaitych artykułów. Katalog 
szkoły, ołtarze, yonały nteresuje każdego. Adresujcie: 

Gustownie, tanio i na czas. NALEPINSKI MDSE. CO. 
x 141 Noble Street, Chicago, OE 


| = RANK 


WASHINGTON. 


Washington, 22 sierpnia. 
Bióro skarbu Stanów Zjednoczonych 
ma w ostatnich czasach niezmierne 
dochody, które się niezawodnie 
skończą, skoro nowa uchwała ta- 
ryfowa wejdzie w życie. Podczas 
ostatnich 7 dni zapłacono podatki 
w wysokości $11,000,122, cO nigdy 
nie bywało. W biórze skarbu i- 
stnieje mniemanie, że aż do soboty 
do 12tej w nocy, godzinie, gdy no- 
wy „bill“ taryfowy stanie się pra- 
wem, suma osiągnięta przez podatki 
będzie wynosiła $15,000,000. W 
biórze skarbu nie panuje wielkie 
zadowolenie z tych wielkich wpłat, 
gdyż rząd przez nie traci pieniądze, 
a wkrótce nastąpi zwrot ku gorsze- 
mu. Rząd traci 200. na każdym ga- 
lonie wódki, za który obecnie po- 
datek zostaje opłacany. Dochody z 
podatku na wódkę ustaną tymcza- 
gowo zupełnie, skoro nowe prawo 
taryfowe wejdzie w życie, a dopie- 
ro po miesiącach, skoro zostanie 
spotrzebowany wielki zapas wydo- 
byty obecnie z budynków ełowych, 
będą wzrastały cokolwiek. 

Wskutek tych niezmiernych do- 
chodów znajduje się w skarbcu Sta- 
nów Zjednoczonych $121,000,000. I 
rezerwa złota wzrasta i wynosi o- 
becnie $54,000,000. Wzrost rezerwy 
złota jest wyłącznie wynikiem o0- 
koliczności, że na zachodzie zostają 
potrzebowane noty mniejszej WaT- 
tości dla opłacania robotników przy 
żniwach, a noty te zostają wydawa- 
ne przez bióro skarbca tylko za o- 
płatą w złocie. 

— Konsulowie Stanów Zjedno- 
czonych w Kolonii i Królewcu w 
Prusach donieśli dzisiaj telegrafi- 
cznie do bióra szpitala marynarki, 
że w obydwóch miastach skonsta- 
towano wypadki cholery. 

Washington, 13 sierpnia. 
Prezydent postanowił, że bil tary- 
fowy ma się stać prawem bez jego 
podpisu. Różne osobistości pracują 
nad tem, aby go zniewolić do pod 
pisania uchwały, lecz dotychczas 
nie myśli o podpisaniu jej, gdyż 
zachodzą w niej punkta które mu 
się nie podobają. Dotychczas nie 
radził nikt Cleyelandowi, aby za- 
wetował uchwałę. 

— W kasie wydziału skarbca 
narodowego znajdowałe się dzisiaj 
$122,710,618, z których $54,382,650 
przypadają na rezerwę złota. 


— 


AMERYKA. 


Dziwna skarga o odszkodowanie. 


Z Ottumwa, Ia., dónoszą: Tutaj 
został zaskarżony o $20,000 odszko- 
dowania Patrick Doran, bogaty 
kontraktor. Trzy miesiące temu N. 
P. Wind, kelner, pobił się z nie- 
znanym człowiekiem i wołał o po- 
moc. Doran będący dobrym przy- 
jacielem Winga pobiegł mu na po- 
moc i wmięszał się do bijatyki, 
podczas której schwycił zębami 
wielki palec a jednej z rąk Winda 
i pokąsał takowy mniemając, że to 
palec przeciwnika -Wind'a. Wind 
byłby umarł, gdyż 'krew jego zo- 
stała zakażoną, utracił wskutek te- 
go rękę i jest obecnie niezdolnym 
do pracy. Ztąd skarga. 


Szuka skarbu. 


Z Winamac, Ind., donoszą: Char- 
les Budde, farmer tutejszy miał 
sen, że w środku jego własności 
składającej się z 40 akrów jest za- 
kopaną skrzynka z drzewa cedro- 
wego, w której się znajduje $10,- 
000 w złocie i przekazach rządo- 
wych. Od tego czasu wciąż szuka 
skarbu i ma jeszcze nadzieję, że go 
znajdzie. 


Skamieniały człowiek. 


John Kelsey, farmer, mieszkają- 
cy w powiecie Elkhart, Ind., 6 mil 
od White Pigeon, Mich., przy ko- 
pania rowu odkrył skamieniałego 
człowieka ważącego 225 funtów. 
Postać była prawie doskonałą. O- 
kolica, w której go znaleziono, jest 
osiedloną od lat 50, a Kelsey jest 
włascicielem swej farmy od lat 20. 
Na miejscu, gdzie znalazł owego 
skamieniałego człowieka było ba 
gno pokryte wodą. Właśnie przy 
kopaniu rowu znaleziono ową ska- 
riieniałą figurę, która jest 5 stóp 
i 9 cali dłagą i ma kolor brunatny. 
„Ofiarowano mu za nią $1500. 


Polscy schizmatycy. 


`Z Cleveland, O., donoszą 21g0 
sierpnia: Dzisiaj rozpoczęła się w 
kościele Niepokalanego Serca Najśw 
Maryi Panny wybudowanym przez 
ks. A. Kolaszewskiego, pierwsza 
konwencya polskich katolików, któ- 
rzy się oderwali od kościoła rzymsko- 
katolickiego. Biskup Vilatte z Wis- 
consinu przewodniczył. Delegaci 
byli obecnymi z Buffalo, Freeland, 
Jersey City, Baltimore, Chicago, 
Milwaukee, Detroit, Omaha, Pitts- 
burg, Bt. Louis, Bremond, Tex., i 
Winona, Minn. Biskup Vilatte o- 
świadczył w swej przemowie, że 
katolicka wiara powinna zostać 
nienaruszona. 

M. A. Chrostowski stawił wnio- 
sek, że delegaci mają odprzysiądz 
się wszelkiej zależności od papieża, 
a drugi, aby biskup Vilatte został 
urzędownie uznany głową kościoła 
nowo się zakładającego. Przeciw 
pierwszemu wnioskowi wystąpił ke. 
Kolaszewski mówiąc, że przyjęcie 
tej uchwały naraziłoby nowy ko- 
ściół na krytykę i zaszkodziło. Po 
różnych debatach odrzucono wnio- 
gek, drugi wniosek został przyjęty. 
Stanęła także uchwała, że rowy 
kościół ma się nazywać kościołem 
amerykańsko-katolickim, Przedsta- 
stawiono także nazwy “kościół pol- 
ski narodowy” i “polski kościół 
nieżależny”, lecz nie przyjęto 
tych nazw, gdyż nie były dość ob- 
szernemi dla nowego kościoła. 

Pater A. F. Kolaszewski z Cle- 
veland został zamianowany jeneral- 
nym wikarym. Przyjęto główne 
punkta konstytucyi: Że gminy ma- 
ją być właścicielami posiadłości ko- 
ścielnych, że gminy mają mieć pra- 


s Pk 
wo wybierać swych księży i że 


| szkoły mają stać na tym samym 
stopniu co i szkoły publiczne. 
Nastąpiło odroczenie. 


Wielkie przedsiębiorstwo. 


Z Albuquerque, N. M,, donoszą: 
«Municipal Investment Company” 
w Chicago, która zakupiła tutejsze 
zakłady wody, i te, które się w 
Santa Fé znajdują, zajmuje się o- 
becnie kopaniem kanału irrygacyj- 
nego, który się rozpoczyna przy 
Santa Cruz Canon i idzie wzdłuż 
rzeki Rio Grande aż do tej miej- 
gcowości; odległość wynosi 80 mil. 
Założenie tego kanału, który będzie 
irrygował przeszło 100,000 akrów 
będzie kosztowało około %600,000. 


Więcej takich. 


Z Lowell, Mass., donoszą 22go 
sierpnia: Robotnikom w  tkarni 
kobiercy “Lowell Manufacturing 
Co.” doniesiono dzisiaj, że zniżenie 
myta, które nastąpiło w lutym, zo- 
stanie natychmiast zniesione i do- 
staną dawniejszą płacę, jeżeli nowa 
uchwała taryfowa wejdzie w po- 
niedziałek w życie. 


Nowy ratusz dla miasta Peoria, III. 


Rada miejska w Peoria postano- 
wiła wybudować nowy ratusz, któ- 
ry ma kosztować $115,000. Stary 
targ na rogu ulic Fulton i Madi- 
son zostanie rozebrany a na miej- 
scu jego wybudowany nowy ratusz. 
Główny wcbód będzie się znajdo- 
wał przy ulicy Fulton, a drugi przy 
Madison. Budynek będzie miał 
100 x 124 stóp. Wysokość ma wy- 
nosić 79 stóp. 


Konwencya górników. 


Z Springfield, {ll, donoszą 22g0 
sierpnia: Delegaci górników stanu 
Illinois przyjęli dzisiaj taryfę myta, 
na jaką się zgodzono w Columbus, 
dla południowego i środkowego Il- 
linois. Postanowiono agitować za 
zwołaniem konwencyi narodowej. 
Dalej postanowiono zażądać po 500. 
od każdego członka unii, Oy 2o: 
kryć koszta procesu James'a L. Ge- 
her, który pod oskarżeniem mor- 
derstwa znajduje się w więzienia 
w Pekin. 


Eksplożya naboju dynamitowego. 


Z Akron, O., donoszą 22go sier- 
pnia: Eksplozya naboju dynamito- 
wego w młockarni na farmie Je- 
rzego Witner spowodował pożar, 
który zniszczył wielką stodołę i 
kilka tysięcy buszli zboża. 50 letni 
Michał Myers z Newark, O., udał 
się do stodoły, w której się także 
znajdowała stajnia, aby ocalić ko- 
nie. Wsiadł na jednego z nich, lecz 
koń nie chciał się ruszyć z miejsca. 
Wynikiem było że człowiek spalił 
się wraz z koniem. Andrew i Rol- 
lind Witner zostali niebezpiecznie 
popaleni. 


Zawalenie się domu. 


W Worcester, Mass, zawaiił się 
dnia 21go sierpnia stary dom ce- 
glany położony na rogu ulie Ward 
i Richland. Około 12 dzieci i 8 
mężczyzn zostało zasypanych Wy- 
HEN czworo dzieci straszliwie 
pokaleczonych. 


Straszliwe odkrycie. 


Z Pittsburga donoszą 22go sier- 
pnia: Thomas Harper, który wrócił 
wczoraj z Mount Clemens, gdzie 
bawił dla kuracyi, znalazł swój dom 
zamknięty; wyłamał drzwi gdy po 
dłuższem kołataniu nie. otrzymał 
odpowiedzi. Przedstawił mu się 
straszliwy widok. Na łóżku leżało 
częściowo już nadpsute ciało jego 
żony, która jak mi później okazało 
umarła w czwartek wskutek rzuce- 
pia się krwi z płuc. Obok trupa w 
łóżku zbroczonem krwią spało dwo- 
je dzieci Harpera, jedno liczące 
dwa, drugie cztery lata. Stan dzie- 
ci jest  krytycznem, gdyż nie 
dostały przez cały czas pokarmu i 
oddyc 42 złem powietrzem. Sąsie- 
dzi mniemali, że cała familia znaj- 
duje się na wsi, i dla tego nie dzi- 
wiło ich że dom był zamkniętym. 


Piękna pusta noc. 
Z Nowego Yorku donoszą 23go 


sierpnia: Wczorajszej nocy odpra- 
wiono „pustą noc“ przy zwłokach 
Mary Ann O’Brien, pod no. 46 


rzy ulicy Adams w Newark, N. 
. Około północy oddalili się wszy- 
scy z wyjątkiem Richard'a Purcell 
i Owena Kane, którzy postanowili 
(Pai przy trupie przez całą noc. 
rzyłączył się do nich inspektor 
zdrowia Morrissey, który pełnił 
służbę w sąsiednim domu, gdzie 
wybuchła ospa. Był znużony i po- 
łożył się na kanapie, prosząc, aby 
go obudzono za godzinę; Purcell- 
owi oddał pałkę i rewolwer. 
Purcell chciał sobie podczas snu 
Morrissey'a pozwolić żartu za po- 
mocą rewolwera, który jak mnie 
mał, nie był nabitym. Przystąpił 
do trumny, w której zmarła leżała 
i mówiąc: „Nieszczęsna niewiasto, 
ty nie żyjesz, a ja pójdę za tobą”, 
spuścił kurek. Przypadkowo ta ko- 
morka rewolwera była próźną. 


Natenczas zawołał na swego towar. 


rzysza Kane'go i zażądał aby wstał, 
eb go chce zastrzelić. 
Kane zgodził się na ten żart i sta- 
nął przed Purcelvem; ten spuścił 
kurek, i w tej chwili padł Kane 
ugodzony kulą w szyję. 

Purcell przerażony wybiegł na 
ulicę wołając: „,Zastrzeliłem go.“ 
Urzędnik zdrowia pobiegł za nim, 
a mąż zmarłej obudzony ze snu 
przez wystrzał przybiegł do izby, 
w której trup się znajdował, i przy- 
wołał policyę. kie został odwie- 
ziony do szpitala miejskiego, gdzie 
się przekonano, że kula dostawszy 
się do gardła, zniżyła się i zawisła 
nad płucami. Purcell, gdy go ù- 
uwięziono znajdował się w wielkim 
przestrachu, 1 oświadczył, że nie 
wiedział, iż rewolwer był nabity. 
adi mano R więzieniu, aż do 
wyniku rany zadanej towar i; 
MO -ziocy zań ieat TE 


—— e 
WZMOCNIJCIE NERWY. 


Łagodne i usypiające lekarstwa nie uczy- 
nig tego. Te nerwowe lekarstwa nie wzma- 
cniają nerwów a nie czyniąc tego nie mogą 
produkować, to co jest głównie potrzebnem 
dla ich spokoju — rześkości, A chociaż w 
nadzwyczajnych przypadkach -- i tylko w 
takich — wzburzenia nerwów takie lekar- 
stwa można polecić, to jednak częste ich 
używanie jest bardzo szkodliwem dla deli- 
likatnego organizmu, na który działają, i 
aby wznowić ich uspokajający skutek po- 
większone i niebezpieczne dozy widocznie 
stają się potrzebnemi. HOSTETTERA 
STOMACH BITTERS, skutecznie zastępują 
tak szkodliwe lekarstwa, Uśmierzają ner- 
wy przez wzmacnianie i żahartowanie ich, 
Łączność pomiędzy słabością nerwowego sy- 
stema i organami trawienia jest silnem i 
sympatycznem ogniwem. Bitters przez 
zdrowy popęd dla trawiących i przyswoją- 
cych funkcyi, rozszerzają po całym syste- 
mie rześkość, Z których wielka częsć do- 
staje się nerwom. Używajcie Bitters w ma- 
Jaryi, zatwardzeniu, dolegliwościach zółci 1 


neiek, 


Strzela do żony, córki i siebie. 


W Grand Island, Nebr., August 
Lessig będąc pijanym strzelił do 
żony i pasierbicy. Pojechał nastę- 
pnie pięć mil na północ od Grand 
Island i usiłował siebie zabić. Za- 
dał sobie ranę w głowę. Znaleziono 
go nazajutrz. Obecnie znajduje się 
w opiece szeryfa powiatu Merrick. 
On i pasierbica wyzdrowieją, lecz 
żona umrze. 


„Nareszcie koniec. 


Z Massilon, O., donoszą 23go 
sierpnia: Dnia 1go września rozpo- 
cznie się nareszcie znów praca w 
kopalniach w East Palestine. Ro- 
botnicy porzucili pracę 25g0 kwie- 
tnia i żądali podwyższenia myta na 
724 i 7746. Obeenie przyjęli ofertę 
na 65 i 700. 


Dobry zaak. 


Z Lowell, Mass., donoszą 23go 
sierpnia: W przyszły poniedziałek 
rozpocznie się znów praca w fabry- 
kach Tremont i Suffolk, które by- 
ły zamknięte od dnia 3go lipca. O- 
koło 2300 robotników dostanie 
znów zatrudnienie. 


Strajk tkaczy. 


Z Fall River, Mass., donoszą 23- 
go sierpnia: W wszystkich fabry- 
kach tkanim przybito dzisiaj karty 
z ogłoszeniem, że od dzisiaj wie 
czora zakończy się praca w wszy- 
stkich tkarniach, których właścicie- 
le naieżą do „Manufacturers Asso- 
ciation“. 25,000 robotników w Fall 
River tracą przez to zatrudnienie. 
Decyzyę tę powzięli właściciele fa- 
bryk na tajnem posiedzeniu. To 
wstrzymanie ruchu odnosi się także 
do fabryk, w których się wyrabiają 
perkaliki. 

Tylko w tkarniach _„Horneby 
Manufacturing Co.*, w „Fall River 
Works“ i w „Seacme tkarni,* któ- 
rych fabrykaty nie zależą od decy- 
zyi właścicieli fabryk, będzie się 
dalej pracowało. Jest w nich za- 
trudnionych 3275 robotników. 


Pożary. 


W wtorek przeszłego tygodnia 
pożar uszkodził dworzec towarowy 
Big Four kolei w Cincinnati i s83- 
siednie budynki na $500,000. 

— W tym samym dniu spłonęło 
w Beeville, Tex., 66 główniejszych 
domów biznesowych. Strata $100,- 
000. 

— W Memphis, Tenn., wybuchł 
także w tym dniu pożar w czteropię- 
trowym budynku, położonym pod no 
376—318 przy ul. Shelby, w którym 
„Mansfield Drug Co.* miała swój 
sklad. Strata wynosi do ćwierć mi- 
liona dolarów. _ 

— Wskutek pożaru, który dnia 
22go sierpnia wybuchł w stajni fir- 
my Price & Kirby w Bowling 
Green, Ky., zostało 75 budynków 
obróconych w perzynę. 


Trzech włóczęgów zabitych. 


Z Fort Atkinson, Wis.,donoszą 23 
go sierpnia: Dzisiaj rano złamała się 
dwie mile ztąd, oś jednego z wa- 
gonów pociągu dążącego na połu- 
dnie. W wagonie tym znajdowało 
się drzewo budulcowe. W nim znaj- 
dowało się także- 7 włóczęgów. 
Wagon  wykoleił i przewrócił 
się, przy której to sposobności 
trzech włóczęgów zostało zabitych a 
trzech pokaleczonych. 


Pożar w kopalni. 


Z Creede, Col., nadeszła 24tgo 
sierpnia wiadomość, że w tym dniu 
spaliła się szopa szybowa wraz z 
wszystkiemi maszynamı kopałni A- 
methyst. I lina, słażąca do spusz- 
czenia kosza przepaliła się. Kosz 
spadł w głębią a z nim czterech 
górników: Zostali zabici na miej- 
scu, 
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Dobrze zasłużona popularność. 
Jesteśmy dobrze zadowolnionymi, 
że Dr. Piotra Gomozo znajduje co- 
raz więcej uznania pomiędzy na- 
szym ludem i nie ociągamy się z 
poleceniem go wszystkim, którzy 
szej ekarstwa familijnego. 
Pan P. Dzieziaławski z Logans 
port, Ind., występuje z publicznem 
oświadczeniem. Obywatel ten pi- 
sze: „Żona moja cierpiała na tru 
dność trawienia przez trzy lata a 
dolegliwość ta zdawała się być tak 
dalece posuniętą, że nie mogła spo- 
żywać żadnego prawie pokarmu. 
Przyjaciel pewien zwrócił uwagę 
na wyborne lekarstwo  Gomozo. 
Chociaż radziłem się już trzech le- 
karzy, lecz daremnie, postanowiłem 
zrobić próbę z tą medycyną i prze- 
konać się, czy nie usunie tej uprzy- 
krzonej dolegliwości. Muszę po- 
wiedzieć, że cudów prawie dokazała. 
Żona moja po użyciu jednej butel- 
ki, czuła się o wiele lepszą i mo- 
gła re cokolwiek; następnie po- 
starałem się o kilka innych bute- 
lek, które f wyleczyły zupełnie. 
Było to dwa lata temu i od tego 
czasu zawsze jest zdrową. Wspo- 
minam o tych rzeczach z prawdzi- 
wą wdzięcznością za wielkie błogo- 
sławieństwo, jakie doznaliśmy przez 
używanie tego cennego lekarstwa. 
Jeszcze ntrzymujemy w domu Dr. 
Piotra Gomozo i nie chcielibyśmy 
być bez niego, gdyż jest jedyną 
medycyną, która jest prawdziwem 
lekarstwem. 


i 0MM 


Zamordowany. 


Z Madison, Wis., donoszą 24g0 
sierpnia: Wczoraj wieczorem został 
könktof pociągu towarowego ko- 
lei Northwestern przez kilku włó- 
częgów, którzy potajemnie weszli 
na pociąg, w pobliżu Union Center 
zrzucony z pociągu pędzącego zwy- 
czajną szybkością. Padł tak nie- 
szczęśliwie, iż został trupem na 
miejscu. 


Mściwy czeladnik krawiecki, 


Z Baffalo, N. Y , donoszą 24go 
sierpnia: Dzisiaj po południu wtar- 
goął Polak Karól Lower (?) do 
warsztatu krawieckiego firmy Mehl- 
treter Bros. i strzelił trzy razy do 
członka firmy Aloiza Mehltretera. 
Stan Mehltretera jest nader kry- 
tycznym, gdyż wszystkie trzy kule 
ugodziły go. Lower został nieda- 


wno wydalony z pracy przez Mehl- ; 


tretera. 


Obrabowanie pociągu. 


Z Deerfield, Ill, donoszą 24ga 
sierpnia: O godzinie 10tej wieczo: 
rem został pociąg towarowy kolei 
Chicago, Milwaukee i St. Paul, pę- 
dzący w kierunku północnym za- 
trzymany przez dwóch zamaskowa- 
nych ludzi w Deerfield, małej sta- 
cyi położony na granicy pomiędzy 
powiatami Cook i Lake. Dete- 
ktyw kompanii kolejowej, znajdu- 
jący się na pociągu został zastrze- 
lony. 

Całą zdobycz rabusiów stanowił 
zegarek konduktora Larsen. Pociąg 
się zatrzymał, gdyż maszynista 
chciał parowóz zaopatrzyć w wodę. 

Nie bawiło minuty, gdy dwóch 
zamaskowanych ludzi weszło do 
«kabusy” i konduktorowi i ha- 
mulearzowi, którzy się w niej znaj- 
dowali, kazali podnieść ręce. Lu- 
dzie ci byli zmuszeni to uczynić. 

W tej chwili wszedł tajny poli- 
cyant i chciał się rzucić na łotrów, 
lecz cı strzelili do niego i zabili 
na miejscv, poczem skoczyli z po- 
ciągu i zniknęli w ciemnościach 
nocy. O północy przybyli urzędni- 
cy władzy do Deerfield, aby się za- 
jąć ściganiem łotrów. 


m 


Napadnięty przez Słowaków. 


Z Mount Pleasant, Pa., donoszą 
24-go sierpnia: Peter Firmstone, 
górnik angielskiego pochodzenia, 
został dzisiaj rano gdy wracał od 
pracy napadnięty przez kilku straj- 
kujących Słowaków, bity pałkami 
i kiika razy kopany, napastnicy u- 
siłując ugodzić go w okolicy serca. 
Żona jego, usłyszawszy wołanie o 
moc, przywołała kilku sąeiadów i 
udała się z nimi mężowi na pomoc. 
Słowacy ubiegli, lecz nim porzucili 
ofiarę, jeden z nich ciął bezprzyto- 
mnego Anglika nożem zadając mu 
ranę sięgającą od czoła aż do nosa, 
który został rozpłatanym. Inny 
strajkier odciął mu prawie lewe 
ucho i o mały włos byłby przeciął 
jego krtań. Firmstone niezawodnie 
umrze wskutek straszliwych uderzeń, 
które odebrał w okolicy serca. 


Cena wódki idzie w górę. 

Z Peonia, Ill., donoszą 26-go sier- 
pnia: “Whisky trust” podwyżył 
cenę o 5 centów na galonie. Dobre 
wina są więc na podstawie $1.85 
za galon., Cena spirituozów poszła 
więc w ostatnich czasach w górę 
o 1be. 


Z niw polskich w Ames. 
ryce. 


W Alden,, Pa., 1lletni syn ob. 
Raczewskiego spadł z wiśni i zła- 
mał obie ręce i nogę. 

— W Wilnie, Minn., w parafii 
polskiej wybierzmował ks. aroy- 
biskup Ireland ze St. Paul 320 o- 
sób. 

-— W jednem z kościołów pro- 
testanckich w Buffało, N. Y. wy- 


głosił w tych dniach naukę Rev. 
Sowadzki, Polak, exksiądz kato- 
licki. 

— Kursa naukowe w Seminaryum 
polskiem w Detroit, Mich., rozpo- 
czynają się 6 września. 

— W Brooklyn, N. Y. spalił 
się saloon ob. Nowaka przy Kent 
ave. i 2giej ulicy. Równocześnie 
spaliła się kuźnia ob. Godzieskiego. 


— W Seattle Patch, Pa., Józef 
Palewski przypadkowo postrzelił 
żonę. W obawie kary strzelił sobie 
w brzuch i zadał tak ciężką ranę, 
że wkrótce umarł. 

— W Jersey City, N. J., w bój- 
ce w jednym z.saloonów żydow- 
skich Fr. Szablewski zadał ciężką 
ranę Fr. Ciechockiemu, poczem u- 
biegł. 

— W Pittsburgu zmarł 40 letni 
górnik Jan Burko, który odniósł 
ciężkie uszkodzenia wskutek zawa- 
lenia się kamieni w kopalni węgla. 

— Polak Mateusz Marek, liczący 
lat 60, w chwili, gdy, ścinał drze- 
wo w lesie w Rum Village w po- 
bliżu South Bend, Ind., został przez 
nie przygnieciony i odniósł ciężkie 
usz kodzenia. 

— W parafii św. Jadwigi w To- 
ledo, O., krzątają się około założenia 
polskiej biblioteki. 

— W Plymouth, Pa., robotnik 

Jan Rakowski przyszedł pijany do 
domu, a kiedy żona czyniła mu wy- 
mówki, porwał rewolwer, strzelił i 
trafił ją w głowę. Potem strzelił do 
siebie, lecz nie zranił się. 
„— Wiel, ks. dr. Bernard M. Sku 
lik, proboszcz słowiańskiej parafii w 
Sbamokin i Mt. Carmel, jen. dyre- 
ktor Tow. Stolicy Mądrości (Soc. 
Sedis Sapientiae) mianowany został 
sekretarzem dla spraw polskich, 
ablegata papiezkiego Mgr. Satol- 
Ivego. 

— W Buffalo niejaka Emma 
Kulpińska, matka kilkorga mało- 
letnich dzieci, odebrała sobie życie 
przez otrucie się kwasem karbolo- 
wym. Powodem rozpaczliwego kro- 
ku było, jak to w pozostawionym 
liście zeznała, iż mąż jej z zawodu 
piekarz, obchodził się z nią niego- 
dziwie. 

— Ob. Józef Jankowski miesz- 
kający w Brooklynie, N. J., o- 
trzymał w tych dniach z bióra pa- 
teutowego w Washingtonie, patent 
na lat 17, na skombinowane łóżko 
i sofę jego wynalazku. 

— Jeden z pierwszych osadników 
polskich w Perth Amboy, gdzie 
przebywał od lat 14, ob. Jan Lasko. 
wski, wyjechał na stały pobyt do 
Europy. 


Onychofagia. 

Tak się nazywa brzydkie przy- 
zwyczajenie ogryzania  paznogei. 
Według dr. Berillon onychofagia 
jest oznaką fizycznego zwyrodnie- 
nia. Po większej części osobniki, 
mające tę brzydką wadę, są dotknię- 
te chorobą nerwów, bywają uspo- 
sobienia  melancholijnego,  -lubią 
przebywać na osobności i boją się 
zostawać w ciemnym pokoju. Wada 
ta jest więcej rozwiniętą w mia- 
stach, aniżeli po wsiach, jak tego 
dowiodły liczne obserwacye dr. 
Berillona w szkołach wiejskich i 
miejskich. Rodzice i wychowawcy 
winni zwrócić uwagę na to, aby 
dzieci uczące się pisać nie gryzły 
obsadek, jak to często daje się 
spotykać, nerwowe bowiem dzieci 
bardzo łatwo zaczynają od gryzienia 
piór, a kończą na paznogciach. 


| | KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


W.DYNIEWICZA, 


— W — 


Chicago, e z Tllinois, 
Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 
humorystyczne, 


The 12 day of September, 1883, is the 
200th anniversary of one of the grand- 
est events in history. John Sobieski, 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoke of the Turks . „ . . . 10 

Testament Piotra Wielkiego, czyli za- 
miary Moskali zawojowania całego 
świata . . e » 5 

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tem ma tenże ojcowskie stara- 
nie. Powieść nader powabna i poucza- 
jąca przez Tomasza Wiśniewskiego 


PF 1650706 


ei kina czę m z wojny francusko- 
włoskiej r. 18698 . -. « » « . 5 
Trzy miesiące. Ze mnalenogo ręke- 
pismu, wydał Józef Narzymski . 30 
Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 882 stron- 
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyc, Róża z Tanenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę: 
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra- 
bina na Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele. pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Bta- 
now Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze 
azło $80.00). Cena . . . . $2.85 
Trzy Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Polską“. Zawiera: 1) Walka z wilkami 
2 Teściowa i świekra, 8) Powieść 
pohodila 4-40 e eax 6 5 10 
Urocze oczy i strach złapany. Powia- 
stki z życia ludu . . . e 10 
Utwory omatalo Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie- 
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militari, profesora fortyfikacył, 
inżynieryl i języków tegoczesnych, w 
zz. College, w Londonderry, Irlan- 
Ak 004 EGZ ONE 
Walka na rżycie i Śmierć. Powieść z 
czasów rewolucyi francuzkiej. 
(COD 6x0 i ma082 c. . 
Walka o "r czyli Rodzina Lan- 
quierów. Powieść. (Przekład z fran- 
cuzkiego). E. P. mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. „15. 
Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- 
sów Jana Illgo, przez Wojciechow- 
skiego 25 
Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja- 
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80 
Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską* w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po Śmierci: zda- 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, 
wieść ludowa wielko-polska z he 
RVIII wieku przez Stefana z Opa- 
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo- 
żego Narodzenia, z francuskiego. 25 


Większa gorycz aniżeli śmierć e- 
tłómaczył J. W. Studniecki, ong 
ranch. SPR «aj 09 5.400 

jaki sposób utracili Irlandczycy 


swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 6 
Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
Wagner . . . 20 
W rękach Śmierci, przez Wiktora Kar- 
łowskiego. Gai A TA © UAB 
Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz..5 
Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 
Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
odług nieznajomezo autora opraco- 
wał J. N. Jankowski . . 20 


nym tytulikiem 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
„dj 


Wyprawa po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 


Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 

Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. . . . . $1.75 


Zamek duchów, czyli podstępy Fał- 
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo- 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 


sssrsssessosssssseresesesas 


Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego . .« « « » . 10 


Zdarzenie na polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie WE 
Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew- 
skiego . » . Bó 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikieM a e o oss oo 1.25 
Temsta czyli wymierzenie Sprawiedli- 
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojozyzag i jej bohaterów. Po- 
wieść przez Idę Teibels . . 10 
Zofia Kossakowska. Powieść historyczna 
rzez autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . «. « » » 2 1000400). 
Zbiór Powiastek, ciekawych i veps 
opowiaaań hikoryogoych, < artykułów 
treści naukowej i opisowej. Zebrane 
przez “Gazetę Polską,” 

Zawiera: 

1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło- 
dziej nad złodzieje. 8 Prawdziwe wie- 
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam- 
tego Świata, 5 Potwarca, czyli mi- 
ł wiernie dochowana. 6 aae 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 ry. Powiastka z życia lu- 
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa- 
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi- 
we. 18 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo- 
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da- 
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo- 
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po. 
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. „Ruda, 
19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 
ziemi. 81 Baccarat. 22 Guyana. 28 
Siońce wśródzimowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek z historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry I 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
81 Święto rewolucyjne w Meksyku. 82 

_ Ochińskich niewiastach. 38 Postęp kul- 
tury w starożytności. 84 Starożytne 
rzebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
ocyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni- 
czy. 88 Nasz biały chleb. 89 Stósun- 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom- 
asu. 42 Drogi doktór. 48 Ludzie u- 
zy jako prezydenci, 44 Amerykań- 
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita, 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Marzyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da- 
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 


morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
Świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj- 
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa- 
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko- 
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- 
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
68 Birius, 60 “Ogród piekła.“ 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- 
ny. 72 Piasek arabski, (Wyznanie mą- 
drej głowy). T8 Z młodych lat prezy- 
den tanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po- 
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte- 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 88 Arka No- 
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka- 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- 
poleońskiej. 


W mocnej e ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena $1.50. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


KONSUL 


K ATOLOG |H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 

Wekauic. wwpłiaty pieniędzy 
praesyiane Wprost w dom. 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWĘ 

Pe dwa wysławi 
t ściąga spadkobierstwa. 
m. OLAUSRSEZRUE i 0S 
80 — 82 Fifth Ave. 
UBI0AGO, ILL, 


Skład założony w r. 1851 
Henry  Schoellkop 


grwernik hurtowny i ńrobiazgowy 
230-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


4 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski, 
Ser Kdamski i ser Parmesański, 

- Fro! e de Brie i ser Roqnefortski, + 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 

Balami, Westfalskie szynki, 

Wędzone i marynowane węgorze, 

Holiandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajang fasolę, 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę 
Najlepszy jęczmien perłowy, kaszę 
nn: 

Katzę tatarczaną, kaszę owsianę, 

Maxe kanoting męką ryżowę, 
wieże suszone grzyby, 

Niemieckie powidła, RER 

gwieże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 

Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) i makarone, 

Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską mg | extrakt mięsny 

Prawdziwą kawę Java, Mokka i Rio, 

Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 

Niemieckie kołowrotki i greomp.) 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 

Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 

Niemię dla Kanarków, siemią konopniane 

rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoellkopf. 


enn 
a a 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 
nans — Niemcy, Wiedeń — A) Petera 


burg — Rosya i wszystkie i py ski. 

jako też na wszystkie kursujące p e e riirn 
LISTY KREDYTOWE 

dla użytku podróżnych wszystki: 

świata, nie pn RE OB ppc? m 1 

wszelkich należności z Polski, Niemiec, A) 

Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 

dzo owang komisyg. 


umiark: 
Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice- 
CHARD J. 


HOLMES HOGE, Asst. Kasyer 


FRANK B. BROWN, 2 Asst, Kasyer. 


DYREKTORZY 


BAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWREN 

8. W. ALLERTON. F. D. GRAY, PR 

NORMAN B. 

R. O. NICKERSON, 

EUGENE 8. PIKE, 
A. A. CARPENTER. 


Dr. WE. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- |. 


CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za- 
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły. wyrzuty ma włowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 


i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
1 dzieci — prędko i skutecznie. Lexarstwa sę 


przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy- |- 


łącznym mym dozorem, Do dokładnie ( io ile 
możności czytelpie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej" dołącz 2 dwu- 
centowe znaczki pocztowe, a odwrotną pocztą 
odpowiem ile będzie trwać kuracyaico będą 
kosztować lekarstwa. Adres: 


Dr. Wł. Statkiewicz, 
954 Joliet Str, LaSalle, Illinois. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Pablicznosc 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia się nai 
prędzej i tanio. 
ROMA” STOBIECKI, 


489 Milwaukee AVG; Chicago, IJ. 


(r. Eleonora Muszynka, 


jąca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z AE 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wyw eg z rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple= 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 


PAAMS Przyślij ten wyci- 
EDNA 
REZ M my ten piękny 


P1 ĘL NY PRAWDZIWY 
Synek razem Z naz- 
wiskiem i adresem 
= Prawdziwy Zegarek Elgina 
b zzapewnieniem na lat 20 


ZEGAREK __ELGIN'A 


nia, 
Koperty są po 
grawirowane i zu- 
pełnie podobne do 
14 Karatowych 
JĄ złotych kopert. 
Prawdziwy werk 
y Elgina para 

a; 


Jeżeli ci się nie po- 
doba nie płać ani 
centa. wracamy 
pieniądze, jeżeli nie 
tak jest jak pisze- 

b damsk 0 
ostaniesz za nie piękny 


GUARANTEE WATCH CO., 


(-NCORPORATED) 
% WASHINGTON ST., CHICAGO. 


(Apr. 2—95) 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50 
Polonez Kątskiego, Pójdźmy wraz, 25 
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30 
Spiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15 
Sztuki na Fortepian. 
Marsz Związku Narodowego Pol. 50 
Polish National Hymns, 25 
sepia pr be 
esire for Spring Waltzes, 30 
Maybreeze Waltzes, 80 
Adresować: 
ANT. MAŁŁEK, 
574 Noble Str., Chicago, Ills. 
(March, 15 %.) 


«Pamiątka Slubu”. 


(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 
osób w stanie małżeńskim ży- 
jących). 

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
pom papierze rozmiaru 22x28 bez którego 

en dom polski być nie powinien. — 

Jest to obraz wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
1 Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
fię nowożeńców, u dołu zaś ma mie do wpi- 
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przesyłką 75C. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso- 
wny procent. — 


Kto przyśle 10c. w znaczkach py = do- 
ubu na 


registrowanym 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee, Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia w „Księ- 
garni Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills, 


WZ 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - -60C 


KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 e. 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) 50 o. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
osli, kolor czarny) - - 50 o. 
Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format lożx2( $. Cena 506. 

W. Dyniewicz. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 
Kompletny wybór lekarstw i 
chemikalii krajowych i importo- 

wanych. 


= IMPORTOWANE = 
EZ=EROSYJSKIEELZ 
=== PIJAWKI. == 


Każdego gatunku krople i me- 
decyny patentowane. 


ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCA- 
MIAST ZAŁATWIANE. 


Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
(May 1—95) 


ST. BOBOWSKI, 
KUSNIERZ POLSKI, 


NŚ ZE 
DOWNERS GROVE, ILL, 
robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 


„pracę. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski 6 Go.. 


164—166 Randolph Str. 


. . do wypożyczenia najniż 
Pieniądze szych o Ba własność 
poteki i akcye si 


w Chicago. Najle; 
sprzedają. cą 


Pełnomocnictwa pd 0 
kli Panną BE 2.4 = naj 


Bilety pasażerskie %25 Fu 


Weksle seta zacny Gali a eM 


Wyprawa pakunków awa ey 


NO”CURE NO PAY 
NO MOUSTACHE NO PA) 
£ WYBITE FUR C 
PROF"BIRKH Z, 

Masonil Temir t zc P 
Ł Zapłaty nie ma bez wy- 
y pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje tekar- 


leczenia, zapłaty żadnej 
6 | stwo. 
owa Prof. Birkholz, Masonic 
Temple, Chicago. 


jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po fanach lub 


PIERWSZA 


Księgarnia Polska 


W AMERYCE, 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 
odebrała z Europy wielki zapas wiel- 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 


ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 
LA NASZEGO 


JEŻUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra- 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 


Dla kupających w większej ilości 
odstępujemy rabat. (x) 


— m IŐŐŮ—/ŮĖ—Ő/ŐŮ/ 

te” W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprze 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy si + oiea do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 NobleStr., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą paz dobry interes 
sprzedażą książek. x 


A. G 
636 Wells Street, 


CHICAGO, - - =- - - ILLINOIS, 
Telefon13448. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— Jako to: —— 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


= R p.> Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy ak .atnie i po nizkich cenach 


Potrzeba 2G6 polskich robotników. 


którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 
w czysto polskiej kolonii 


POZNAŃ WE WISCONSIN, 


gdzie znajdą zatrudnienie bezustanne nad przygotowaniem swej roli pod pług. 

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze- 
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo- 
nych, kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości. : 

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełam 
SBE y op pe przesełamy każdemu 


Słupecki Land Co., 
412-414 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


(Apr. 5—95) 


—Gbnz Kolumba 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 


BG" Nowe 2 centowe znaczki kolumbijski 
3 = 4 pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękuy obraz a można w snaozkach po- 
e 


cztowych do Pierwszej Księgarni Po 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET "EE - CHICAGO, ILLINOIS, 


' GRUNTAi FARMY, 


w czterech polskich koloniach 


Hofa Park. Pulaski Sobieski Kraków 


po cenach i na warunkach 
ZASTÓSOWANYCH DO OBECNYCH CZASÓW. 


„Podajemy do wiadomości, że zrobiliśmy wiele kontraktów z farme- 
rami zamieszkałymi w naszych koloniach na wyklarowanie 5-cio akro- 
wych obszarów na rozmaitych kawałkach naszych gruntów. Będziemy 


zatem teraz w stanie uczynić zadość í f- 
gotowe farmy. ynić z życzeniom familii, chcących nabyć 


Z klaranków tych dobre drzewo nie będzie zabierane lecz zie 
odkładane na kupę i zachowane do czasu, aż grunt sprzedamy. kw 


Tylko $35.00 do $50.00 więcej ie pięci 
RER, <a we $ więcej żądamy za takie pięcio-akrowe kla 


Farmy mamy na sprzedaż począwszy od $400 do $4,000. 

Jadąc dotąd, wykup tykiet kolejowy najpierw do MILWAUKEE i 
przyjedź dotąd koleją CHICAGO, MILWAUKEE & ST. PAUL, potem 
ztąd do kolonii wykupimy drugi tykiet. 

Prosimy pisać do uas po książki i mapy. 

J: J. HOF LAND O0., 
119 W. Water St. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885. 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD RE REFERENCYR: 
nowych i z drugiej A Es. zyfusii, 
ręki rektor kościoła ów. Rae 
nisława Kostki w Chi- 
. v cago. 
Fortepianów NE raze 
—1-— ZZ 
i Biostry Gw. Frane na 
IfdnóW, Ks. A. J w Ohi- 
Po wszelkich ce- l Braci Alerisnów 
nach spital ew. Msbiety w 
SEZ l Eralderman Kowalski 
jedno rocz oh DEES oag. ar 
dzierzawg od ceny. Prof. St. Szwajkart w 1 
jena pma muzyczne. | iw Gym krafa którzy kapil 


Księża F. Byrgier i G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary, Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, aní 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócs 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie pe angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 


snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się œ 


języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących elsku 
«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem sirga — na a 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo= 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Słe= 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i naju człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneststów nie umiejących 
OE z Polakami, Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 

e e po angie napisze u 
e se nazwać, napi po polsku a byznesista podług Słowniką 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for usinessman who business Poles. 
Containing 924 pages in szeroka pre only hapten ore 

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
533 NOBLE STREET, - + -  CHJCAGO, ILLINOIS. 


"Ari 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
190 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


Prawnicze Bióro, 


MAX. L. KASMAR, 
Adwokat wyższego sądu. 


92 — La Salle Str., Suite 37. 


Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość fiatów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do- 
lara jednego się wł za zmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo- 
wiedzi na takowe, za we mar- 
ki, papier, pisanie itd. 
(Sept. 14—94). 


POSZUKIWANIA. 


Karolina z Błanżunas Werker z Moskwy po- 
szuknje swego brata Jerzego Błaużunas (George 
Błaużunas), znajdującego sig na wojennej stu- 
żbie w armii Stanów Zjednoczonych. Adres 
mój jest: 

Werker, Moskwa, Łubianka, 


dom Tryndina, Russia Europe. (88—385) 


Poszukują męża mego Stanisława Kunieczne- 
go, który w marcu r. 1890 emigrował przez Lon- 
dyn do Ameryki. Z Londynu pisał do mnie 
list, lecz od tego czasu nie mam żadnych od 
niego wiadomości. Liczy lat %, jest wzrostu 
średniego, ma nogi nieco krzywe. Służył w 
wojsku austryackiem. 

Ewa Kunieczna, 

Urząd parafialny w Weleśnie, Galicys, poczta 

Dębrowa. (34—36) 


Posznkujy żony mej Katarzyny Woronieckiej, 
ktora wyjechała 6go lipca, rb., z Bayonne City, 
N. J.. do Elisabeth, ztąd do Driftword a nastę- 
pnie do Reynoldsville, Pa. Zamężną jest od 8 
lat a pochodzi z familii Saliewskich. Urodziła 
się w Koniesburgu w Prusach, s do Ameryki 
przybyła z gubernii Płockiej. Ktoby z Roda- 
ków znał miejsce jej pobytu 1 mi doniesie w 
przeciągu trzech miesięcy, czy żona chce do 
mnie wrócić lub też zabrać dzieci, których ma- 
my dwoje, to otrzyma $0 dolarów nagrody, 


Poszukuję brata mego Zygmunda Wiktora 
Pasternaka, który liczy lat 20; pochodzi z Gali 
cyl. Ma przebywać w stanie Pennsylvznia, 
prawdopodobnie w Pliladelphii. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niech mi raczy donieść 
pod adresem: 


Chaa. 
Silverton, Colorado. (34—35) 


Paulina Szmytowa poszukuje swego męża 
Michała Szmyt. Pochodzi z guberni! Wileńskiej, 
powiatu Trockiego, gminy Trockiej. Został 
odesłany do szpitala św. Franciszka w Trenton, 
N. J, z którego został wypuszczony 9 sierpnia. 
Miał przyjechać do żony, lecz udał się w inne 
strony. Miał pomięszanie zmysłów i przez 
omryłkę został posłany do szpitala zamiast do 
zakładu dla obłąkanych. Ktoby z Rodaków o 
nim wiedział, niech mi raczy donieść pod 
adresem : Paulina Samytowa, 

Milltown, Middlesex Co., N. J. 


—- m I IMMM 


Poszukuję mego stryja, także mego brats 
Michała Wieczór i Marcina Ząbika. Ktoby o 
mich wiedział, niech mi raczy donieść, 

Jan Janniec, 
Birmingham, Conn., Silton block No. 1. 


Posznkują Antoniego Begiec, pochodzącego z 
guberni Płockiej, ze wsi Sokołowa. Był w 
Chicago i wyjechał do Michigan. Ma lat 28. 
Kto o nim wie lnb on sam, niechaj zgłosi sią 
do: Michał? Mościński, 

1000 Elk Grove Ave., Chicago, Ill. 
(35—37) 


Kc 00A 
Tow. św. Piotra i Pawła w Ma- 


nayunk, Pa., 
będzie miało roczne posiedzenie w 
niedzielę, 2go. września, o godzinie 
3ciej po południu u ob. Piontko- 
wskiego, mo. 4221 Main ul. Kto- 
kolwiek nie będzie się mógł sta- 
wić na to posiedzenie, winien u- 
wiadomić o tem sekretarza; w prze. 
ciwnym przypadku podpada karze 
w kwocie 50e. Nowi kandydaci 
zostaną mile przyjęci. 
L. WOJCIECHOWICZ, sekr., 
102 Robinsoa str. 


PRL o EIO JOE 
Geny Targowe. 


Chicago, 28 Sierpnia 1894. 


4.00—6.00 


Żywe świnie Ki a 
cd 1.35—5.70 


Owce - - z 1.50—4.00 
Owies - - -  304—32 
Pszenica OR 49—494 
Kukurydza .. + +  50—567 
Masło = . 104—23 

Jabłka, beczka . 15—2.25 
Żebra, 100 fur tów = 7.474 
Kartofle, buszel - - FL 
Peklowina . f 

Śmalec g becaułka °. 7,574 
Groch, buszel - - 874—90 
Fasola . - 1.35—1.90 
Jaja = - = 13—134 
Ogórki, tuzin - -  - 25—30 
Mąka - a +  1.30—8.40 
Kapusta, crate . 1.15—1.25 
Marchew, tuzin - . 10—15 
Banany = - - 1.25—1.50 
Cytryny - - - 4.50—6.50 
gp o an 
Cebula, beezk - 1.50—2.00 
Melon - -= 6.00—10.00 
Pomidory = - 50—85 
Borówki - - - 1.00—1.50 
Siano = - = 11.00—12.00 
Len - - - =- = 1.284 
"Tymotka - - 4.85—5.00 
Koniczyna > - - 9.75 
Spirytus a a . 1.35 
Ser - - = - 64—14 
Kury kołzećj » =  1I=18 
Gęsi, tuzin - + ~ 4.00—6.00 


Brukiew, buszel - = 40—50 


Kukurydza młoda, tuzin 1—8 
Łój - < - - 4-4} 
Cielęta - - - 2703.50 
Winogrona, kosz - R |. 
Gruszki - - -  1.40—1.50 
Brzoskwinie med 15—90 


Listy polskie nu poczcie. 


1866 Amecki J. | = Matrona C, 
1367 Bagruski M. 1529 
-4368 Baran S. 1585 z iec J. 
1373 Bendyk J. 1538 myjewski A 
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1504 Landyński J. 1861 W: 
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SA: ANDA F wo, 
1 ela J. A 
523 Makowski 8. 1689 Zakasiewicz J. 


JESZCZE AMERYKA. | 


a a 
Strajk trwa wciąż. 


Z Cleveland, O., donoszą 26go 
sierpnia: Z Massillon nadeszła wia- 
domość, że górnicy nie przystali na 
„ūltimatum“ właścicieli kopalń. 
Według tego „ultimatum“ mieli 
wrócić jutro do pracy i otrzymać 
myto na jakie się zgodzono w Co- 
lumbus, O. Wielu górników wy- 
nosi narzędzia z kopalń. Zdaje się, 
że właściciele kopalń chcą wypełnić 
swą groźbę i będą zatrudniali ludzi 
nie należących do unii. 

Górnicy w Massillop, których jest 
około 3000, strajkują od 17go lu- 
tego. 


Złoto i srebro w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


Wydobywanie złota i srebra na- 
leży do ATA mp przemysłów 
w Stanach Zjednoczonych. Złota 
wydobywa się przeciętnie w roku za 
$36,000,000, a srebra pod bardzo 
pomyśl.emi warunkami za $80,000,- 
000. Wartość drogich metali rocznie 
osiągniętych nie przewyższa więc 
$115,000,000. 


Znajdują się w wielkiej nędzy. 


Z Omaha, Nebr., donoszą 23-go 
sierpnia: Jen. manażer kolei Union 
Pacific, Dickinson, odbiera dzien- 
nie setki petycyi, aby dał zatrudnie- 
nie dawniejszym robotnikom, któ- 
rzy zastrajkowali. Listy te nie po- 
chodzą od robotników, lecz od 
kupców, bankierów, sprzedawaczy 

ntów i biznesistów w ogóle. 
apy proszą, aby praca znów się 
rozpoczęła. po warsztatach kolejo- 
wych i aby zatrudniano dawniej- 
szych robotników, gdyż familie ich 
żyją w największej nadzy. Dickin- 
son postanowił udać się osobiście 
na zachód i porozumieć się z tymi, 
którzy żądają ulgi dla byłych robo- 
tników. 


Zajmujące odkrycie. 


Z Dunkirk, N. Y., donoszą 25go 
sierpnia, że robotnicy kopiący rów 
w pobliżu Sheridan, odkryli dobrze 
zachowany szkielet _ mastodonu. 
Głowa ma 5 stóp średnicy. Kieł 
służący do uderzania (jak u słonia) 
jest 5 stóp długim a 6 cali gru- 
bym. Inny ząb, który wyjęto z pa- 
sZczy, był 7 cali długim i ważył 4 
funta. 


Zasypany. 


Z Aurora, Ill., donoszą 25 sier- 
pnia: Joe Rose czyścił dzisiaj sta- 
rą studnię, gdy niespodzianie zar- 
wała się jedna część studni tak, iż 
Rose znajdował się pod 25 stopami 
ziemi. Szczegółowym pore” iem 
kamienie utworzyły nad zasypanym 
rodzaj łuku tak, iż mógł się po- 
rozumiewać z robotnikami odkopu- 
jącymi go. Praca wyswobodzenia 

o trwała przeszło 10 godzin, a 
e, gdy go nareszcie wydobyto, 
był tak wyczerpanym na siłach, iż 
wkrótce wyzionął ducha, 
Kalifornijski „trust wina.“ 

Pomiędzy „California Wine Asso- 
ciation“ i winiarzami stanęła ugo- 
da, przez którą zostają zabezpie- 
czone interesa tak producentów jak 
i sprzedawaczy, a produkcya wina 
zatrzyma pierwsze miejsce na czele 
przemysłów kalifornijskich. Prze- 
szłoroczny plon obejmuje „Associa- 
tion“ po 10c. za galon. Wszystkie 
spory, któreby mogły powstać, zo- 
staną rozstrzygnięte przez sąd arbi- 
tracyjny, którego wyrok musi być 
uznanym. 


Zabity przez piorun. 


Z Atlantic City donoszą 26go 
sierpnia: Przez piorun, który padł 
z niezachmurzonego nieba, został 
dzisiaj zabity 20letni W. Carr, 
który się kąpał przy kończynach 
Georgia ave. Pani Rachela Faenueer, 
która się także kąpała, została tak 
przestraszoną, iż prawdopodobnie 
umrze. Ten samgrom wprowadził 
w ruch aparat alarmowy straży 
ogniowej, rozłupał słup telegrafowy 
i wstrzymał ruch kolei elektrycznej. 


Pożar w South Bend, Ind. 


Z South Bend donoszą 26go sier- 
pnia: Dzisiaj przed południem o 
odzinie 1ltej wybuchł w wscho- 
niej dzielnicy miasta pożar, który 
narobił szkody na $30,000. Wielu 
ludzi zostało poparzonych i poka- 
leczonych. Największe straty po- 
niosły firmy: Haberle, Strayer & 
Graham; John I. Hoke & Co.; 
Miller & Lontz; Jacob Strayer & 
Co. Przyczyna pożaru nie jest 
znana. 


Tuczą świnie pszenicą. 


Z Kokomo, Ind., piszą 26go sier 

nia: Wielu farmerów w powiecie 

arvard tuczy Świnie pszenicą. 
Buszel eax AE przynosi obecnie 
50c., a buszel pszenicy tylko 460.; 
dla tego też wolą farmerzy dawać 
nierogaciźnie pszenicę, która zresztą 
co do tuczenia ma być wyborniej- 
szą, niż kukurydza. 


Tańczyła w 90tą rocznicę urodzin. 
Z Vincennes, Ind., donoszą 26g0 

sierpnia: Babusia Hendrickson, ma- 
tka pani Ch. Wegner, mieszkaj 

3 mile w kierunku północno-wscho 
dnim od miasta obchodziła dzisiaj 
90tą rocznicę swych urodzin. Było 
to Święto familijne i zgromadziło 
się około 100 gości. Babunia Hen- 
drieckson była tak żwawą jak jej 
rawnuki i przewodziła w tańcu, 
kóry na jej cześć urządzono. 


Huta żelaza. 


Z Sheffield, Ala., donoszą 26go 
sierpnia. Huta żelaza, która była 
własnością Cole'go została za roz- 
kazem sądu sprzedana publicznie. 
Kupił ją niejaki Gordon z Philadel- 
phii za $70,000. Praca rozpocznie 
się natychmiast. Nie pracvwwano w 
niej przez dwa lata. 


Jeszcze Washington, 


Washington, 24 sierpnia. I- 
zba niższa uchwaliła dzisiaj, że się 
odroczy w przyszły wtorek o go- 
dzinie drugiej po południu. Do tego 
czasu nie zostaną już żadne sprawy 
załatwione, gdyż nie ma quorum, 

onieważ większa część członków 
peerów wyjechała jaż do domu. 


— W skarbcu znajdowało się 
dzisiaj gotówką $%125,240,053, z któ- 

ch $54,553,490 tworzą rezerwę 
złota. 


Washington, 26 sierpnia. 
Prezydent Cleveland nie wyda ża- 
dnego orędzia pod względem kwe- 
styi taryfowej. Pewnemn Senato- 
rowi, który go się pytał, czy napi- 
sze orędzie, odpowiedział: „D.... 
a message. I’ve written enough al- 
ready,“ 


Nieszczęścia kopalniowe. 


Z Pottsville, Pa., donoszą 24go 
sierpnia: Zaraz popołudniu wyda- 
rzyła się w kopalni Philadelphia 
% Reading Coal & Iron Co. w 
Gilberton eksplozya zimnych gazów 
wskutek czego 13 górników zasy- 
panych zostało. Dwóch z nich zo- 
stało zabitych, a jedenastu pepa- 
rzonych lub pokaleczonych. 


Zabitymi zostali: 
Frank MeCormick — pozostawia 
żonę i 5 dzieci. 

Ludwik Bal, Polak. 

Pokaleczonymi zostal: 

William Birmingham, pokaleczo- 
ny śmiertelnie; William Leahy, 
także pokaleczony śmiertelnie, ma 
żonę i 9 dzieci; Will Davis zna- 
cznie poparzony; James Tooney, 
George Davis, Harry Birmingham, 
William Penn, William Schultz, 
Hardy Buchanan, Enoch Fiogle i 
J. Kester, niebezpiecznie poparzeni. 

Eksplozya powstała przez to, że 
się oderwała ogromna masa węgli, 
wskutek czego wielka ilość gazu 
się wydobyła. Gaz rozszerzał się 
po kopalni, aż doszedł do miejsca, 
gdzie kilku robotników pracowało 
z lampami nie zabezpieczonemi. 

Ze straszliwym hukiem nastąpiła 
eksplozya, podczas gdy zarazem 
unosił się słup płomieni przez szyb. 
Natychmiast zgromadziła się przy 
wchodzie do szybu masa ludzi, 
którzy się zajęli ocaleniem w ko 
palni się znajdujących górników, 
których wydobywano jak najprę- 
p a rannych odsełano do szpi- 
tala. 


— Z Portland, Ore., donoszą 24 
sierpnia: W kopalniach węgli w 
pobliżu Franklin niedaleko od 
Seattle Washington, wydarzyła się 
dzisiaj eksplozya, wskutek której 
37 górników zostało zabitych. Po- 
między zabitymi zaajduje się Po- 
lak, Robert Makowski; resztę two- 
rzyli Włosi, negrzy i kilku Szwe- 
dów. 

Było to około godziny pierwszej 

o południu gdy w szybie 6tym 
Eepe Franklin wybuchł pożar. 
Natychmiast zaalarmowano 70 lu- 
dzi w szybie się znajdujących. 
Wszyscy biegli też natychmiast ku 
głównemu szybowi. Górnicy pra- 
cujący w tylnej części ocalili się 
natychmiast, lecz 40 pozostało przy 
wchodzie do szybu mniemając, że 
zdołają płomienie zagasić. Lecz 
ogień rozszerzał się coraz bardziej 
tak iż nagle została pozostałym 
odjęta wszelka możliwość ocalenia 
się i zadusili się wskutek wdycha- 
nia gazu. Natychmiast zaalar- 
mowaniu przybyli krewni w kopal- 
ni się znajdujących górników i 
pozoe środki ratowania, 
ecz niestety 37 było już trupami. 
Z dwoma wyjątkami wszyscy umarli 
bez męki. Trupy nie okazywały 
najmniejszego zadraśnięcia i rysy 
ich twarzy były zupełnie normal- 
nemi. 


. Szybka podróż, 


Parowiec “New York” z linii 
amerykańskiej przybył w piątek 
wieczorem do  kwarantanny w 
Staten Island po odbyciu podróży 
z Southampton w 6 dniach, 8 go- 
dzinachi 8 minutach. “New York” 
płynął 17 mil dalej niż “Paris”, 
który odbył podróż w 6 dniach, 9 
godzinach, 39 minutach. 


Najmniejsza niewiasta na świecie. 

Najmniejszą niewiastą na świe- 
cie jest obecnie Mlle. Pauline z 
Hollandyi. Liczy lat 18, jest 20 ca- 
li wysoką i waży 9 funtów. 


Stan Ohio, miasto Toledo, | ss 
powiat Lucas. z 

Frank J. Cheney oświadcza pod przy- 
sięgę, że jest starszym wspólnikiem firmy T 
J. CHENEY & CO., która prowadzi interes w 
mieście Toledo, w wyżej wzmiankowanym po- 
wiecie i stanie i że powyższa firma zapłaci STO 
DOLARÓW za każdy wypadek kataru, któryby 
nie mógł zostać wyłeczonym używając HALE’ S 
CATARRH CURE. 

Frank J. Cheney. 

Przysięga złożona! podpisana w mojej obe- 

cności w tym dnin 6go Grudnia, R. P. 1886. 


m MO 
| Ę Notaryusz Publiczny. 
Hall's Catarrh Cure bierze się wewnętrznie; 
działa bezpośrednio na krew 1! flegmistą po- 
wierzchnię systemu.  Przyślijcie po świade. 
ctwa, bezpłatnie, 


Adres: T, J. CHENEY & GO., Toledo, O. 
KW” Sprzedawane przez aptekarzy 750. 


CHOLERA. 


Do *Times'u” donoszą 21-go 
sierpnia, że w Prusach Wschodnich 
wydarzają się pojedyncze wypadki 
cholery. Jedyną miejscowością, 
gdzie cholera wystąpiła epidemi- 
cznie jest Tylża; zachorowało 67 o- 
sób, 21 umarło. W Galicyi za- 
chorowało w niedzielę i poniedzia- 
łek 260, umarły 72 osoby; na Bu 
kowinie wydarzyły się 23 nowe 
wypadki, a 18 osób umarło na tę 
zarazę. 

Policya w Poznaniu postanowiła 
zamknąć tamtejsze publiczne ła- 
zienki, aby zapobiedz możliwemu 
rozszerzaniu cholery. 

W Amsterdamie zachorowała 
dnia 21 sierpnia jedna, umarły 
dwie osoby, a w Mastricht zacho- 
rowały dwie na cholerę. 

W Niżnym --— Nowgorodzie w 
Rosyi wybuchła także cholera. Aż 
do 21 sierpnia doniesiono 060 wy- 
padkach. 


— Rząd pruski postanowił 
zamknąć granicę pomiędzy Górnym 
Szlązkiem i Rosyą, aby tem sku- 
teczniej módz zapobiedz wniesieniu 
cholery. W pewnych punktach bę- 
dzie podróżnym wolno przebyć gra- 
niecę po poddaniu się rewizyi lekar- 
skiej. 

W Głalicyi wydarzyło się w wto- 
rek 185 nowych wypadków cholery 
i 118 wypadków śmierci; na Buko- 
winie 17 nowych wypadków i 9 
wypadków śmierci. 


W Amsterdamie doniesiono 22 
sierpnia o trzech nowych wypad- 
kach, w Mastricht o jednym no- 
wym wypadkui dwóch wypadkach 
śmierci. W Harlem wydarzył się 
jeden nowy wypadek a w Kinder- 
dick jeden wypadek śmierci. 

Dnia 23 sierpnia doniesiono z 
Katendraht w Hollandyi o dwóch 
wypadkach cholery, az Schalkwyk 
o dwóch wypadkach śmierci na tę 
zarazę. 

Z Amsterdamu doniesiono 24-go 
sierpnia o nowym wypadku chole- 
ry, z Mastricht o nowym wypadku 
śmierci a z Amsteiween o jednym 
wypadku zachorowania. 5 

Z Berlina donoszą, że dnia 24 
sierpnia zachorowało czterech ludzi 
w Prusach Zachodnich na cholerę. 
Są to flisacy z Królestwa. 

W Galicyi zachorowało w tym 
dniu 148, umarło 79; na Bukowi- 
nie zachorowało 5, umarło 9. 

Z Bukaresztu donoszą, że cholera 
sroży się w Besarabii. Władza 
zdrowia żąda, aby całe wybrzeże 
rzeki Pruth zostało obstawione 
wojskiem. 

Do “Chronicle”. donoszą 28 czer- 
wca, że w Galicyi zachorowało 146 
ludzi na cholerę, a 79 umarło. Na 
Bukowinie zachorowało 16 ludzi, a 
umarło 15 na tę zarazę. 

— Z Petersburga donoszą 25 go 
sierpnia, że od 21 do 24-go, bm., 
wydarzyło się w tem mieście 123 
wypadków cholery, 41 ze śmiertel- 
pym wynikiem. 

Od 11go do 18go sierpnia wy- 
darzyło się w gubernii petersburg- 


skiej 208 zachorowań i73 wypadki 


na obolerę;j w Warszawie $36 za 
chorowań i 88 wypadków śmierci; 
w Sielcach 336 zachorowań i 154 
wypadków śmierci; w Piotrkowie 
747 zachorowań i 370 wypadków 
śmierci na cholerę. 

W Kiołcach zachorowało od 5go 
do 10go sierpnia 946, umarło 469 
ludzi, w Radomskiem zachorowało 
1285 a umarło 612, w Grodnie zaś 
zachorowało od 29 lipca aż do 18 
sierpnia 1520 a umarło 629 ludzi 
na cholerę. 

W Amsterdamie umarły dnia 25 
sierpnia dwie osoby na cholerę. W 
Amsterleeyen wydarzył się jeden 
nowy wypadek i jeden wypadek 
śmierci wskutek cholery. 

I w Spykenisse wydarzył się wy- 
padek cholery ze śmiertelnym wy- 
nikiem. 


Wojna chinsko - japońska. 


Jenerał Tio, naczelnik w Feng Sien 
— oddziału chinskich sił telegrafo- 
wał dnia 21go sierpnia o chinskich 
zwycięztwach, co następuje: Chin- 
czycy uderzyli w piątek na siły 
japońskie pod Ping Yang i zapę- 
dzili Japończyków do Chung Ho 
oddalonego 11 mil. Japończycy 
ponieśli ciężkie straty. w sobotę 
Chinczycy uderzyli ponownie na 
Japończyków i wypędzili ich z 
Chung Ho, którą to miejscowość 
zajęli. I tutaj ponieśli Japończycy 
niezmierne straty. 

Chinska flota znajduje się w po- 
siadaniu całej zatoki Pe Chi- Li. 

Z Shanghai donoszą 23go sierpnia, 
że poseł japoński w Korei został 
DAY przez własnych roda- 

w. 


Rządowi chinskiemu nie udało 
się zaciągnąć pożyczki 1,000,000 
taelów, chociaż znakomici kupcy 
chinscy byli ręczycielami. 

W Shanghai zakazano wszystkim 
cudzoziemcom bez szczególnego 
pozwoleństwa przybliżać się do ar- 
senału Kiangnan lub fabryki cesa- 
rza. Zagraniczne statki płynące 
rzeką muszą się trzymać jej środka 
i nie wolno im rzucić kotwicy w 
pobliżu tych zakładów. Ten, który- 
by przestąpił to rozporządzenie na- 
raża się na wielkie niebezpieczeń- 
stwo i może zostać uwięziony jako 
szpieg. 

Cesarz chinski wydał rozkaz, że 
w pogotowiu do aktywnej slużby 
ma być 100,060 ludzi. Mają to być 
po większej części tąk zwani Man- 
choos, po części mieszkańcy miasta 
Pekin. Japończycy opuszczają 
Chiny a Chinczycy Japonią. ə 

Japonia przygotowuje się energi- 
cznie do wojny i wyseła coraz wię- 
cej oddziałów do Korei. : 


Port Nagasaki został zabezpie- 
czony przez torpeda i podmorskie 
miny. 

Flota japońska krąży w morzu 
chinskim aby schwytać okręty chin- 
skie i zapobiedz wysełaniu ryżu na 
północ. 

Japonia ma obecnie 35,000 żoł- 
nierza w Korei. 

Z Chemulpo w Korei donoszą, 
że Japończycy wylądowali w po- 
bliża tego miejsca 6000 ludzi, któ- 
rych gdy rozpoczęli marsz atako- 
wało ich 1000 chinskich jeźdzców, 
którym się udało rozpołowić oddział 
japoński. 

Artylerya chinska znajdująca się 
na wzgórzu rozpoczęła silny ogień 
na Japończyków i straszliwie rze- 
dziła ich szeregi. Japończycy zo- 
stali zmuszeni do odwrotu do wy- 
brzeża morza, gdzie armaty flot 
zapobiegły dalszemu ściganiu ioh 
przez Chinezyków. apończye 
mieli utracić przeszło 1300 ludzi. 

Chinczycy wzmocnili armię znaj- 
dującą się w Tszung Ho, tak iż 
mają tam 34,000 ludzi. Japończycy 
są w posiadaniu wąwozu znajdają- 
cego się 8 mil od Tszung Ho. 
Konnica chinska patroluje po całej 
okolicy i ucięła głowy przeszło 100 
Japończykom, którzy pojedyńczo 
po kraju się błąkali. 


ODEZWA. 
Szanowni rodacy i rodaczki! 


Gdyby karta dziejów naszego narodu 
stała przed nami otworem, to widzieli- 
byśmy żywe uciechy, niedole i łzy na- 
sze. Lecz niestety!— rzecz całkiem się 
ma inaczej.... Przed laty 25ciu spo- 
łeczeństwo polskie w kraju ojczystym 
było tak uśpione, że już nawet napewno 
liczono, iż z tego uśpienia nigdy nie 
powstanie — a jednakowoż, dzięki kil- 
ku patryotom, którzy see pij ja pier- 
wsze Towarzystwo Sokole we Lwowie i 
dzięki ich wytrwałości i pracy podźwi- 
gnęli społeczeństwo polskie w Galicyi, 
a w przeciągu 25cio lecia zdobyli pozy- 
.cye, które już dawno uważano za stra- 
cone. Jak wiadomo, że nieprzyjaciele 
nasi rozdarli nas na trzy części, czyli 
podzielili nas na kordony. W jednej z 
tych kordon wyrzucają olbeżymia sumy 
aby nam wydrzeć ziemię ójczystą i u- 
żywają do tego wszelkich możliwych 
środków podstępu i przemocy, gdy w 
drugim znęca się nad nami rozbestwio- 
na dzicz moskiewska, starając się nam 
wydrzeć najdroższą spuściznę ojców na- 
szych, t, j. mowę ojeżystą. To też gro- 
mada zdziczałych kozaków, rok rocznie 
wydziera ojczyźnie najlepszych jej sy- 
nów, aby ich męczyć w lochach cytade- 
li, lub też zagrzebać w śniegach półno- 
cy — albo przykuć do taczek, gdzie są 
zmuszeni pędzić straszny żywot w ko- 
palniach Sybiru.... Przeszło sto lat trwa 
już taka nędza nasza, jednak naród nasz 
pozostał narodem i złamać się nie da, 
dopóki Polakami być chcemy. 

Prawdą jest, że szanujemy i czcimy 
nasze prastare obyczaje, narodowe pa- 
miątki, nasze kurhany, język i cienie 
ojców naszych.... Chcąc więc czynem 
uczcić i uszanować to wszystko eo nam 
jest drogie, za przykładem braci naszej 
w Galicyi, zawiązaliśmy tu na tej przy- 
branej ojczyźnie Sokoła, a którego roz- 
wój można już podziwiać, jako i znako- 
mity wpływ na pracę narodową i roz- 
wój fizyczny naszej młodzieży. 

Dzień drugi września r. b. złoży do- 


wód naszego rozwoju narodowego i od- 
rodzenia tak umysłowego jako i fizy- 
cznego — zaprawdę w dniu tym czuć 
się będziemy dumnymi, iż jesteśmy Po- 
lakami — iż jesteśmy dziećmi jednej 
matki.... a gdy nas jedno ożywia uczu- 
cie, jeden cel, do którego razem dąży- 
my, więc jako Sokoły, na dobro ojczy- 
zny naszej w dniu tym zawrzymy 80- 
jusz po wieczne czasy, a którego ża- 
dna potęga zniszczyć ani rozerwać nie 
zdoła. 

A zatem kochani rodacy i rodaczki 
rzybądźcie jak najliczniej do Parku 
„ouisen Hain ORED) na uroczystość 
Związku Sokołów Polskich w dniu 2go 


-Września 1894 roku, okazując tem swą 


życzliwość dla rozwoju soekolstwa pol- 
skiego w Ameryce. 

Poniżej podajemy program pierw- 
szych ćwiczeń połączonych gniazd (Nr. 
1, II, IV i VIII.) Związku Sokołów 
Polskich, mających się odbyć na wy- 
cieczee do Parku Louisen Hain w dniu 
2go września b. r. 


Program ćwiczeń: 


L. 
Reje. 
Ćwiczenia wolne (w 6 obrazach). 


Oddział I, No. I.......... Koń wszerz. 
€ , No. II. ..Drążek poprzeczny. 
s i Ea Aa A A S AE Poręcze. 
PENO IEAA Skok w wyż. 
HTI. 
Oddział ENESE 5: Skok o tyczy. 
z £yNOGI sdi Skok w wyż. 
s E NO: WESA Skok w dal. 
5 oko NG: 1 y SAT Koń wdłuż. 
Szkoła uczni 
I 


Ćwiczenia wolne (w 5 obrazach). 
l. 
Zawody. 


Oddział I. No. I, IL i VIIf.... .Kozioł” 


(skok okrocny z dochwytem). 


= 


OZN EOEOZOZWOEE aż 


Oddział 11, Na. 1, I1 i YOI Skok w dal, 
6 SEN „No. 7-4 ay Wyścigi, 


Program dla gości: 
l. Wyścig dziewcząt. 2. 
chłopców. 3. Wyścig 


iłopc ) panienek. 
Wyścig młodzieży. 5. 


Wyścig pań. 


Wyścig dam (otyłych). 7. Wyścig męż- 


czyzn. 8. 
E-S; 
dy będą oznaczone 


Mężczyzn (otyłych). 


grodami w przedmiotach. 


Tusząc sobie, iż szanowni rodacy 
rodaczki w dni 2im września r. b. 


przeć nas raczą, kreślimy się z sokol- 


skiem pozdrowieniem, 
„Czołem!* 
Kazimierz Żychliński, prezes. 
Leon Czesławski, wice-prezes. 
Leon M. Nowak, sekretarz. 
Antoni Groenwald, skarbnik. 
Leon Mieczyński, naczelnik, 
CHICAGO, 24 Sierpnia 1894. 


—p————— 


CHICAGO. 


Altgeld, gubernator sta- 
nu Illinois, udał się do t'ullmana, 
prezydenta „Pullman Palace Car 
tenże ulżył nędzę panu- 
ullman, lecz dostał odpo 


Co.*, ab 


jaca w 
wiedź odmowną. 


Dla tego wydał proklamacyą do 
ludu stanu Illinois a zwłaszcza do 
obywateli chieagoskich, aby'się przez 
datki przyczynili do ulżenia nędzy. 


— W wtorek przejechał 
i zabił na: miejscu pociąg kolei 
Northwestern przy końcu Center 
ave. 5 lat liczącego Stanley'a Grady, 
którego rodzice pod no. 92 przy a- 


licy George mieszkają, 


—  Wołając „żądamy 
w wtorek 
rano około 5000 robotników, po 
większej części Włochów, Słowa 
ków i Polaków, przy krzyżówce 
kolei Rock Island i Archer ave., 
gdzie miały się rozpocząć przygoto 
wawcze prace dla podwyższenia to- 
rów. Potrzebowano około 100 ludzi, 
a zgłosiło ich się 5000 zaopatrzo- 
nych w oskardy (piki) i łopaty. W 
obawie przed rozruchami rozpędził 
porucznik Barrett na czele 25 po- 
licyantów ludzi szukających pracę. 


— Pięcioletni Thomas 
od no. 
9933 przy Fifth ave. mieszkają, zo- 
stał w środę po południu przejecha- 
ny przez elektryczny motor tram- 
waju S. Chicago Co. i zabity na 


pracy* zgromadziło się 


Duggan, którego rodzice 


miejscu. 


— Bardzo skremny ra- 
chvnek podał Chas. Allen, który 
przy zderzeniu z pociągiem kolei 
Rock Island przy Prospect ave. 
(Morgan Park) utracił wóz, dwa 
konie i 3 zdrowe koście. Rachunek 


przedstawia się jak następuje: 
1 wóz . 

2 konie 

3 koście 


Razem %5v0 

O tę sumę zaskarzył Allen kom- 
panię kolejową. Twierdzi, że dzwon 
sygnałowy pociągu nie waży 30 


fanvów, jak prawo przepisuje. 


— W środę po południu, 
od godziny 3ciej do tej, odbywa- 
ły się znów manewry wojska stoją- 
cego pod rozkazami jenerąła Miles. 


— Świadkowie powoła- 
ni w środę przez komisyę Stanów 
Zjednoczonych, która bada przy- 
czyny wielkiego strajku kolejowego, 
świadczyli po większej części na 
Z świadectw 
ich okazałoby się, że Pullman nie 
bierze za wiele komornego od swych 
robotników, i że ludzie znajdują się 
w nędzy, ponieważ tracili za wiele 
pieniędzy na piwo i wódkę. Inny 
ze świadków (dr. John McLean) 
wyrzekł, że Pullman utrzymuje dla 
swych robotników lekarza, któremu 
robotnicy w przypadku nieszczęścia 
nie potrzebują nie płacić i mają 


korzyść Pullmana. 


także lekarstwa bezpłatnie. 


— W niemiecko-lutar- 
skim kościele św. Pawła odbył się 
w czwartek ślub Henryka Rudde z 
Zofią Urscheller. On liczy lat -78, 


ona 64. - 


— W Środę umieszczo- 
no w więzieniu policyjnem przy u- 
licy Harrison trzech Chinczyków, 
których miana są: Mock Coon, Mock 
Hop,których wie- 
zie do Port Townsend, Ore., mar- 
szałek H. J. Woodworth z Mecha- 
nicsville, N. Y. Z Port Townsend 
zostaną wysłani do Chin, ponieważ 
usiłowali się przedrzeć na teryto- 
ryum Ztanów Zjednoczonych wbrew 
prawa wykluczającego ich ze Sta- 
nów Zjednoczonych. Ludzie ci są 
podobno dezerterami z armii chin- 
skiej, z której ubiegli, skoro się 
dowiedzieli o AZ pa” mogącej na- 

udzie ci są wielce 
przerażeni, gdyż karą za zbiegostwo 


Shon i Lum Bie 


stąpić z Japonią. 


z armii jest — śmierć. i 


— W czwartek przesłu- 
chiwali komisarze związkowi, wy- 
znaczeni dla zbadania przyczyn o- 
gólnego strajku kolejowego, Eve- 
retta St. Jobn, dyrektora kolei 
Chicago, Rock Island % Pacific i 
rezydenta stowarzyszenia „General 
Magra Association“. Świadectwa 
ich wypadły naturalnie na nieko- 
rzyść robotników, chociaż komisa- 
rze znaleźli w świadectwie kilka 


słabych punktów. 


— Niezmierne niesze e- 


ście spotkało w czwartek F. 


Salowa, 36letniego maszynistę pra- 
cującego w fabryce wozów pod no. 
461—471 W. 22 ul. Posuwał drze- 
wo pod piłę cyrkularną, gdy cal 
gruby i 13 stóp długi kawał od- 
skoczył i całym pędem wtłoczył mu 
się pod żebra prawego boku. Drze- 
wo przebiło całe ciało i wyszło pod 
ramieniem drugiego boku. Odwie- 
ziono go natychmiast do szpitala 
powiatowego, gdzie lekarze nie ma 
ją nadziei, aby mógł pozostać przy 
Życiu. Nieszczęśliwy nie jest żona- 
tym i stołuje się pod no. 744 przy 


Throop ulicy. 


— W nocy z czwartku 
na piątek spaliła się lodownia Ku- 


rza położona na rogu ulic Diyer- 
sey i Clybourn ave. 
— Przy kapaniu w rze- 


ce niedaleko od Santa Fé elewato- 
ra utonął w czwartek przed poła: 
dniem iilat liczący Jan Szymek. 
Tsapa znaleziono i zawieziono do 
mieszkania rodziców chłopca, któ- 
rzy przebywają pod no. 999 przy 


James ave. 


— Żołnierze obozujący 
obecnie w Evanston lubią niezmier- 
nie megi Żaden z nich nie gar- 

łacą czasem za sztukę 


dzi nimi. P 
$1, $% i nawet $3. Obchodzi 


zawierają — whisky. 


I handlarze plackami mają się 
trudnić podsuwaniem wódki zwanej 
„Old Rye“ Jen. Miles zakazał pu- 
bliczną sprzedaż gorących napojów, 
a „chłopey* pomagają sobie jak 


mogą. 


— W Chicago odbędzie 
się od 22go listopada do 1 grudnia 
wystawa bydła; tak uchwalił urząd 


rólniectwa w Springfield. 


--— Słupy żelazne dła tie- 


EE E E 


Wyścig 


Cwiczenia pod rubryką za wo- 
nagrodami: (zło- 
tym i srebrnym medalem). Tudzież, pro- 
gram dla gości będzie oznaczony na- 


$75 
350 


po; 
głoska, że melony są wydrążone i 


„Chicago Gas Co. przy rogu ul. 
Wood i Blue Island ave., zostały 
skradzione. Policya szaka ich. 


„— Jan Szyblak, chło- 
piec 13 letni został oddany pod sąd 
krymioalny za rabunek w salonie na 
Blue Island ave., popełniony w to- 
warzystwie paru innych małych ło- 
buzów. 


— Antoni Malarowicz 
został w środę niebezpiecznie prze- 
jechany przez wóz przed domem 
pod no. 308 W. Division ul. Od- 
niósł ciężkie rany w głowę. Od- 
wieziono go do szpitala Braci A- 
leksyanów. 


— W alei po za domem 
no. 8942 Commercial ave. znale- 
ziono w piątek trupa 48 letniego 
Mateusza Kosteckiego. Ten usiadł 
w wieczór przedtem na poręczy 
werandy przy domu się znajdują- 
cej, usnął niezawodnie, spadł i zła- 
mał kark. 


— W mieszkania Augu- 
sta Kamińskiego no. 1031 51 Court 
wybuchł w piątek po południu w 
sposób niewytłómaczony pożar, któ- 
ry zniszczył cały drewniany dwu- 

iętrowy dom. Strata wynosi $2000. 
łomienie uszkodziły także sąsie- 
dni dom no. 1007 51 Court na $100. 


— W piątek toczyły się 
dalej przesłuchy świadków w spra- 
wie wielkiego strajku kolejowego. 
Większa świadectw wypadła na ko- 
rzyść ,,Genefal Managers Associa- 
tion.** 


— Pani Elźbieta Pła- 


czek licząca lat 50, zamieszkała pod 
no. 681 17 ul. została w piątek o 
godzinie 7mej na ulicy Rebecca 
przejechana i zabita na miejscu 
przez pociąg osobowy kolei Nor- 
thern Pacific. 


— W Kensington na u- 
licy 115tej uwięziono w piątek ko- 
zła, który się dopuszczał różnych 
nadużyć, jak to kozły zwyczajnie 
czynią, atakował ludzi i t. p. i po- 
kaleczył znacznie małą dziewczyn- 
kę Mary Frazier. Kozła przywiąza- 
no na noc w więzieniu. Niewiado- 
mo co później z nim uczyniono, 
gdyż L. Barkowski, który uchodził 
za jego pana, wyparł się wszystkich 
praw właściciela. 


— Maryanna Trojano- 
wska, licząca lat 5, której rodzice 
mieszkają pod no. 37 przy Jane ul. 
została w sobotę na wieczór prze- 
jechana i na miejscu prawie zabita 

rzez parę koni, które się rozbiegły. 
artha Lonz licząca lat 4, której 
rodzice pod no. 35 przy Jane ul. 
mieszkają, została także wywróco- 
ną przez konie, lecz jej nadwerę- 
żenia nie są niebezpiecznemi. 


— W niedzielę rano zni- 
szczył pożar 8 domów położonych 
na Grsenbav ave. pomiędzy 84 i 85 
ulicą. Przyczyna pożaru nie jest 
znaną. Strata wynosi $14,000. 


— „Nick“ Warner, sa= 
loonista mieszkający na rogu Lin- 
coln ave. i 59tej ulicy szczyci się 
tem, że posiada krowę, która ma 6 
nóg. 


— [da Dualaiz, służąca 
pod no. 1555 przy Michigan ave. 
umarła w nocy z soboty na niedzie- 
lę wskutek gazu. Zadmuchnęła pło- 
mień, zamiast przykręcić śrubę. 


— W gaiku znanym pod 
nazwą Elke Grove a położonym 
w pobliżu rzeki Desplaines uwię- 
ziono w sobotę na południe dwóc 
łotrów, którzy w pobliżu Deerfield 
zastrzelili prywatnego tajnego po- 
licyanta Owens'a, go obrabowali i 
potem w Mayfair niebezpiecznie 
poranili policyanta. Poddali się do- 
piero po długiej i zaciętej walce, 
podczas której obydwaj zostali ra- 
nieni. Nazywają się Will Lake i 
H. F. Gordon. 


— W niedzielę po po- 
łudniu pożar zniszczył skład drze- 
wa „Päpke Lumber Có.*, położony 
przy kończynach Illinois ulicy. Pło- 
mienie przeniosły się na sąsiednią 
stajnię 1 27 koni spaliło się żywcem. 
Strata wynosi $25,000. 


— Na torze kolei Niekle 
Plate został w niedzielę przeje- 
chany przez parowóz i zabity zwro- 
tniczy Thomas O*Donnels. Siedział 
na „nosie“ parowozu, spadł i do- 
stał się pod koła. 


— Bez wszelkiej przy» 
czyny uderzył w niedzielę porucznik 
Blanton ©. Welch, z l5go pułku 

iechoty w twarz pułkownika R. 
k. A. Uroftona. Welch zostanie 
stawiony przed sąd wojenny. 


— Czworo dzieci bawią= 
cych się w niedzielę na Fulton u- 
licy w pobliżu Western ave. zostą- 
ło pokąsanych przez psa, który, jak 
się zdaje był wściekłym, Pies zo- 
stał zabitym przez policyanta, a 
dzieci zostaną leczone według me- 
tody Pasteura. 


— W poniedziałek sta= 
wał przed komisyą Stanów Zje- 
dnoczonych, badającą przyczyny o- 
statniego strajku, sam George M. 
Pallman, prezydent „Pullman Pa- 
lace Car Co.“ Pullman potwierdził 
tylko to, co już i jego podwładni 
zeznali, że kompania, którą zastę: 
puje, nie mogła podwyżyć myta 
robotników, gdyż sama  ponosiła 
stratę. 


— Na torze tramwaju 
elektrycznego linii Hammond, W hi- 
ting i Kast Chicago zderzyły się w 
poniedziałek rano dwa wagony mo- 
torowe tak, iż Charles Mashino, 
motornik z Hammond został za- 
bity na miejscu, a dziesięć osób 
zostało (ie eg że pomiędzy 
niemi robotnik Gustaw Peter z 
East Chicago. 


— Pod no. 801 przy 
Blue Island ave. pokłóciła się <w 
poniedziałek przed południem 67 
letnia Anna Cesal (Czeszka) z jej 
zięciem Franciszkiem Klines. Pod- 
czas kłótni uderzył Klines teściową 


w twarz. Pani Cesal umarła nagle 
po południu. Klines został aresz- 
towany. 


Ostatnie wiadomości, 


ESSEN, 27 sierpnia, Podczas ro- 
kowań w tutejszym sądzie wydarzył 
się nader sensacyjny w padek. 
Górnik Łódź był oskarzonym o o- 
brazę cesarskiego urzędnika podczas 
posiedzeniasocyalno-iemokratyczne- 
go i skazany na 14 dni więzienia. 
W chwili, gdy sędzia ogłaszał wy- 
rok, wydobył oskarzony rewolwer 
i strzelił dwa razy do sędziów, 
żę w przestrachu opuścili swe 
krzesła i ubiegli. Szczęściem było, 
że każdy strzał chybił celu. Łódź 
strzelił nareszcie do siebie i to w 
głowę — i chybił. Tymozasem rzu- 
ciło się kilka sług sądowych na 
niego 1 rozbroiło go. Prokurator 
stanu był jedynym, który zachował 
spokojność umysłu. 

METZ, 27 sierpnia. Tutejsze 
władze uwięziły panię Ismert, któ 
„ra ma być szpiegiem w służbie 

rządu francuzkiego, 


VLISSINGEN (w Belgii), 27go 


tarni ustanowione niedawno przez sierpnia. Czterech majtków niemie- 


POR Sn tp R PAY POZZO 


PZPR PTZ n ana 


ckisga okrętu Adelheid, który pły- 
nął z Gdańska do Antwerpii, za- 
chorowało na cholerę. Jeden z nich 
umarł, 


CHARKOW, 27 sierpnia. Fa- 
bryka do czyszczenia wełny w A- 
leksyajewie, największa w Rosyi, 
spłonęła wraz z wielkim zapasem 
wełny. Strata została oszacowaną 
na 1,500,000 rubli. 


KLAJPEDA, 27 sierpnia. W ro- 
syjskiej wsi Crottign ;??!) wyda- 
rzyły się znaczne rozruchy. Hrabia 
Tyszkiewicz, najząmożniejszy wła- 
ściciel w owej okolicy, którego za- 
mek leży w pobliżu powyższej wsi, 
kazał zabrać bydło niektórym z jego 
komorników. Wieśniacy rozjątrzy- 
li się wskutek tegotak, iż w liczbie 
100, uzbrojeni w karabiny, pisto- 
lety i kosy, udali się do zamku i 
zażądali wydania im bydła. Hrabia 
odmówił. Wieśniacy rzucili się na 
zamek, który został  obroniony 
przez służbę hrabiego. Wieśniaków, 
z których wielu odniosło ciężkie 
uszkodowania na ciele, zmuszono 
do odwrotu, z ludzi hrabiego zo- 
stał jeden tylko raniony. Nikt nie 
został zabity. 


š MELBOURNE (Australia), 27 
sierpnia. Pewien osiedleniec w 
Ruthglen, który miał straty finan- 
sowe, poderznął dzisiaj gardła 
swym dzieciom, których miał 8, 
zastrzelił sąsiada, który mu chciał 
przeszkodzić w krwawym je 
czynie i następnie odebrał sobie 
życie. 


AUCKLAND (Nowa Zealandya), 
27 sierpnia. Tawhito II, król tak 
zwanych Maori, 
gry pe. 

KRAKÓW, 27 sierpnia. Jest u- 
dowodnionem że cholera przenio- 
sła się 4 Krakowa do Szlązka i to 
niezawodnie przez wojsko, które 
po manewrach wysłano z Krakowa 
do ziemi czeskiej. W Kurewaldzie 
wydarzyły się trzy wypadki chole- 
ryi dwa wypadki śmierci na tę 
zarazę. Z innych części Szlązka 
donoszą o podejrzanych wypadkach. 

TSIENTSIN, 27go sierpnia. Za 
presyą niemieckiego posła w Pe- 

inie, puszczono na wolność nie- 
mieckich misyonarzy katolickich, 
których uprowadzili rabusie. Trze- 
ba było jednakże zapłacić za ich 
uwolnienie $1000. 

YOKOHAMA, 27 sierpnia. Go- 
rączka wojny rozpowszechnia się 
coraz bardziej. Japończycy żądają, 
aby zgromadzono wszystkie siły i 
udano się do Pekinu, stolicy Chin. 

WASHINGTON, D. C., 27 sier- 
pnia. Prezydent Cleveland nie pod- 
pisał uchwały taryfowej, ani jej 
też nie zawetował. Uchwała stała 
się więc prawem bez jego podpisu, 
gdyż minęło 10 dni (nie wliczając 
niedziel), gdy ją odebrał, lecz kon- 
gresowi nie zwrócił. Cleveland tłó- 
maczy z E4 liście do członka Izby 
niższej Kongresu, Catchingsa z 
Mississippi, któremu zresztą po- 
zwolił ogłosić jego list, że nie mógł 
inaczej postąpić. Zawetować nie 
chciał uchwały gdyż naraziłby się 
na potępienie całej demokracyi, do 
której należy, a z drugiej strony 
nie mógł potwierdzić uchwały, po- 
nieważ ona zawiera punkta, które 
nie mają nie wspólnego z rzetelną 
reformą taryfową, i inkonsekwencye 
i niedokładności, które nie powinny 
się znajdować w żadnem prawie. 

WASHINGTON, 27 sierpnia. W 
Senacie nie ma quorum, z której 
to przyczyny nie było można zała- 
twiać żadnych interesów obchodzą- 
cych lud. 

W skarbcu znajduje się dzisiaj, 
w ostatnim dniu przed wejściem w 
życie nowej uchwały  taryfowej 
$126,498,130; z tych należy do re- 
zerwy złota $54,969,305. W  bieżą- 
cym miesiącu wynosił dochód $35,- 
688,057. W ostatnich 10 dniach, 
kiedy uchwała- taryfowa znajdowa- 
ła się w rękach prezydenta wpły- 
nęło za podatki $19,053,759. w 


umarł dzisiaj na 


. skarbcu znajduje się nadwyżka wy: 


nosząca $8,000,000. 


NEWARK, O. 29 sierpnia. 
Wezoraj po południu zawalił si 


| kanał odchodowy na N. 3d str., i 


ziemia zasypała 5 robotników, z 
których jeden, niejaki Hirschbein 
utracił życie. 


GRAND RAPIDS, Mich. 29 
sierpnia. Miejscowość Vesper zo- 
stała wczoraj zniszczoną wskutek 
pożarów leśnych. 


WASHINGTON, 29 sierpnia. 
Obie Izby kongresu zostały wozo- 
raj o godz. 2giej po poludniu odro- 
czone sine die. 


ECKERTY, Ind., 29 sierpnia. 
Elmer Gilmore, nauczyciel w pu- 
blicznej szkole odziedziczył wła- 
sność położoną w Derry, Irlandyi, 


która jest oszacowaną na $3,000,000. 


MILWAUKEE, 29-go sierpnia. 
Wczoraj powstały tutaj rozruchy, 
gdy chsiano niejakiego Rehwinkel 
o H na ospę odstawić do szpi- 
tala dla chorób zaraźliwych. 


Zabił 24 dzieci, 


Aramuco Carmelo, wędrowny mau- 
zykant liczący około 70 lat został 
w tych dniach umieszczony w za- 
kładzie dla obłąkanych w Palermo 
na wyspie Sycylii, po wyznaniu że 
zabił 24 dzieci, z których żadne 
nie było młodszem niż lat 7. . 


Przez dłuższy czas ginęły dzieci 
z Naro, Favara i Trapani, miejsco 
wości znajdujących się w pobliżu 
Palermo, nie pozostawiając śladu 
po sobie. Poprzednio zaginęło 19, 
a policya nie była w stanie się do- 
wiedzieć, co się z niemi stało. 


„Trzy tygodnie temu z tuzin ko- 
biet preys do stacyi polioyjnej 
w ercara, i oświadczyło że 
godzinę temu widziano starego 

armelo prowadzącego 6 małych 
dzieci do lasu położonego niedale- 
ko od miasta. 10 policyantów i o- 
we niewiasty pobiegły za śladami 
nóg dzieci, które ich zaprowadziły 
do jaskini, z której wychodziły 
ęki i krzyki. Policyanci weszli. 

a ziemi leżały cztery małe nagie 
ciała z powiązanemi rękami i no- 
gami. Ciała były poociętemi w stra- 
szny sposób. Carmelo trzymał wła- 
Śnie za nogi inne nagie związane 
dziecko. Widząc policyę pociął szy- 
bko to dziesko, jak z innemi uczy- 
nił i zwrócił się do szóstego, dzie 
wozynki, która stała za nim jęcząc. 
Schwycono go i rzucono o ziemię 
nim mógł jej się dotknąć, lecz za- 
brało dosyć czasu, nim się ostate- 
cznie poddał. 


Kobiety pobiegły do Lercara, 
aby donieść o tem, co widziały, 
Połowa mieszkańców miasta wy- 
szła na spotkanie policyantów, gdy 
wracali z więźniem, który zostałby 
porozdzierany na kawałki, gdyby 
policya nie była go obroniła sza- 
blami i pospieszyła z nim do sta- 
cyi polityjnej, z której go natych- 
miast wysłano pod silną eskortą do 
Palermo. 


Nie wiadomo, czy Carmelo zabił 
więcej niż 24 dzieci, © których po- 
licya się nie dowiedziała, lecz on 
sam powiada że od 10 lat poczuł 
w sobie . pociąg, nad którym nie 
mógł zapanować, aby posiekać ka- 
żde małe dziecko, które widział, 


NA ROK 1895 


KALENDARZ 


KATOLICKI. 


SPOŁKI WYDAWNICTWA 
POLSKIEGO, 


141 & 143 W. Division Str., 
w Chicago, Illinois, 
Już wyszedł z druku i kosztuje 


TYLEQ 25 0. 


Jest to pierwszy KALENDARZ któ- 
ry obfitą swą treścią i świetnemi 
illustracyami, przewyższył wszystkie 
inne dotąd w Ameryce wydawane. 
Zawiera wskazówki i wiadomości nie- 
zbędne dla każdego Polaka w Ame: 
ryce. Treść jego jest nadzwyczaj zaj- 
mująca i zawiera: 

Około 300 stronie draku — świe- 
tne ilustracye. Mieści przeszło 100 
rycin, obrazków, portretów itd., w 
tej liczbie wiele rysunków humory- 
stycznych — nadto: s 

Cztery większe powiastki i kilka 
mniejszych uiektóro z ilustr.); 

, Życiorysy znanych mężów (z 
ilustr.); 

Wiele utworów poetycznych (nie- 
które z ilustracyami); 

Opis wystawy “Midwinter Fair” 
(z ilastr.); Ń 
. Opis wystawy lwowskiej 1894 r. 
i udziału w niej Polonii amerykań- 
skiej (z ilust.); 

Historyę założenia Ligi Polskiej 
(z ilustr f 

Opis głównych kolonij polskich 
w Ameryce; 

, Krótki zarys bytu: politycznego 
i dziejów Stanów Zjednoczonych 
z ilustr.); 


Wiele artykułów pouczających i 
moralnych; 


Rok Kościuszkowski (z ilustra- 
cyami). $ i 

Pomniki Kościuszki (z ilustra- 
oyami).' 

Żarty i anegdoty. 

Adresy księży polskich. 

Przewodnik adresowy polskich 
biznesistów — i wiele innych cie- 
kawych artykułów i informacyj. 

Dotąd: 


Nabyć go można za nadesłaniem 25 
€s przez postal Note, albo w jedno 
centowych znaczkach pocztowych. 


Adresując wprost do 
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141 © 143 W. Division St. 
(Sept 9—94) 


ANTAL- MIDY 


Op: W 48 godzinach zostają za- 


$ 


+ 


z trzymane gonorrhoea i od 
oczowych 
dogodności r . 
SSE TE ej OE 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 


na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach. 


G. Snydacker”s Sons, 
Room 41 — 125 La Salle street, 
Chicago - IL 


ORGANISTA 


Poszukuję miejsca jako organista, 
również mogę pełnić obowiązki nau- 
czyciela. Znam prócz polskiego ję- 
zyk angielski, niemiecki i litewski. 
Jestem biegły w swoim zawodzie 
jako organista i mam życzenie za- 
prowadzić chór. Posady żądam 
gdzie na prowincyi. Mam dobre 
atestacye. 


JAN CZYŻEWSKI, 


32 Sloan Str., Chicago, Ills. 
(38—35) 


dosprzedania 40 akrów 
we Wilnie, Lincoln Co., Minn. 
Znajduje się 2 mile angielskie 
od Wilna. Pomiędzy samymi Po- 
lakami, których jest tam na 300 
familii; znajduje się tam kościół i 
szkoła. Zgłosić się do: 
BARTŁOMIEJ BOROWICZ, 
334 N. Sangamon Str., Chicago, Ills. 


POTRZEBA 


gospodyń, któreby chciały przyjąć 
do siebie niewiastę z dzieckiem dla 
pracy domowej za małem wyna- 
grodzeniem. Udać się do: 


712 — 167 Dearborn Str. 
Mrs. Glen Wood, Sekr. 
Z pod prasy „Gazety 
Polskiej” wyszły i są do 
nabycia w księgarni 
WŁAD. DYNIEWICZA, 


582 Noble Str., Chicago, 
następujące trzy nowe książki: 


POMORTAIS W GASAWIE 


Powieść osnuta na tle historycznym 
z czasów Leszka Białego. 


Przez Fr. Xaw. Tuczyńskiego. 
CENA 30c. 


ć IL, 
SYBIRAGY 
„Dramat w czterech aktach, w 
pięciu odsłonach. Oryginalnie na- 
pisany przez Ant. Żdziebłowskiego. 


CENA 50c. 
IIT. 


Barnaba Fafuła 
i Jóżo Grojseszyk 


Śmiesznostka w pięciu aktach. 


Oryginalnie napisana przez Feliksa 
Schorera. 


CENA 50c. 


DO CZYTELNIKÓW. 
Każdemu, który kupi za$1.00 
książek z naszej księgarni do- 
damy w podarunku Historyą 
gy Kolumba, w mocnej 
knej oprawie, ze złoconym 


i 
tytulikiem. 


zy w nota, 


Słysny na esty ia! 


pasias 
4 12 SZ 

BA Ra RA 

B Pin LŻ6 pee pa 


Posiadający 25 letnią praktykę. 


sS Pa E 

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja- 
ko to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha: 
wicę, wodną puchlinę, reumatyzm, ból 
głowy, uszu, ócz i nosa; choroby Żołąd= 
a, gardła, piersi, kanałów odchodowych; 
febrę, wyrzuty na głowie i skórne; choro- 
maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo- 
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy- 
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi- 
tis agrę, świerzb, zapalenie mózgu, o- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na gło- 
wie, raka, kolki, wysychanie mleczn,osła- 
bienie nóg, suchoty, choroby watroby i 
nerek, traa , odrę, glisty, robactwo, lisza- 

je itd. -:d. i 

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie- 
wyleczenia, udaj sią zaraz do Doktora 
am po radę. Doktór Ham pozna każdą 
chorobę, nie wypytując chorego o nie. 
Dr. Ham wyleczył już tysiące ludzi, któ- 
rzy długo cierpieli, a ps innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgłaszają imię Doktora Ham 


i znajomym go polecają. Udajcie się dœ 


niego to was wyleczy. 

CHOROBY PRYWATNE 

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi= 
ców przekazane) (Ba skutecznie,prędko 
i gwarantuje, żesię nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo- 
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie- 
chaj pozbędzie się pna obawy ale 
pax prędzej uda się do Doktora Ham. 

ie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie takich chorób sprowadza 
złe skutki na dalekie pokolenia. 
porada darmoj Dr. Ham 

ażdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
też zapłaty z góry, tylko aż pacyentu wy- 
leczy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
Opiszcie chorobę, podajcie wiek chorego, 
przyślijcie w liście trochę włosów z gło- 
ai a enton markę pocztową to dosta- 

ie odpowiedź natychmiast, czy che- 
roba jest do wyleczenia i wiele będzie le- 
wo kossin. aa a po 

polsk u lub niemiecku. 

Aces taki: 


DR. C. B. HAM, 
Box 34, 


TOLEDO, OHM. 


-e 


Założone w roku 1842, 


C. B. Richard 6 Go., 


62 Clark Str., Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bambang, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce, 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa, 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 
Bilety pcdróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte 9d 10 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mówi się po polska, 
A. 3SEBETOWSKI 


polski klerx. 


Pani Dr. B. Stobiecka 


Poleca sig  Szanown 
=» Publiczności jako* 
Lekarka chorób 
ocznych. 
Udziela rad także listownie po otrzymani: 
dokładnego opisu choroby, — Praktykuje jak 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dziękczynnych sę w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. — 
Medycyny wyseła na żądanie przez k 
nią ekspresową, — ? żę Zk 
DR. B. STOBIECKA, 
489 Milwaukee Ave., - Chicago, Ills 
x m 2 c. markę pocztowę ua odpo- 


Powołuję sie na następujące osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone. p 

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef: M xkówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 6! Cleaver 
Str. Michał Urzesz -ński, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Jozef Zaj ;czkowski, 
688 wg Jan Zamiar, 93 George Str. 


Przyjmujg od 9 do 12 rano, * 
s od 5 do 7 wiecz. 


>) i 5 mozecie Kupić masz 

7 ŻA $2.1 89. n EPA > nkońi- 

czony powozik dla dzieci, zupeł- 

pi ny z wykładunemi stalowemi ko- 

a sę rę w sprężynami > rgkoje- 

12 ednej sztuce zgiętą parą, 

$ f © Zrobiony z najlepszeg ind pałę 
~ pięknie ukończony, | 


| pieniędzy naprzód, 
a firma jest najstarszą A najlepiej znam: 


u. . 
nie było tak, jak gwarantujemy; sprs- daj emy 


OXFORD MFG., 340 Wabash Ave., € hicago, III. 
(Sept. 1—94 


J.J, HAWELKA & t0, 


Pożyczki na własność (Keał 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia, 
Ogólne Bióro parowcowe | kolejo , 


we Bilety 
do i s 


EUROPY 


po. najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydziersawiariem 
domów. s 


379 W. 18-th Str. 


PEDICURA 
NA POCENIE NuG, BÓLE ITD. 


Przyszlijcie 50 centów w vnaczkac poce! 
lab pois Money Order a wyślemy Sia 


Pedicura Maści. 


enie 

jak nom pocenie nóg i rezultaty ny 
nie szkodząc wa 

mdrowiu — jeźli użyte Jak przepisakio. org 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 


P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


a 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywanł men. 
tów odbierania obstażanków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbierąe 
nia pieniędzy za Gazetę se książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniowski. 
— ASHTON, Nebr., Thos, Jamrog. 


— BUF FALO N, Y. F.A. Górski, jakób John- 
son, Józef Majchrzycki, A. Ka 
P. Kaaszak 1 J. Chadyszewicz. FER 


— BAY CITY. Walenty Wróblewszi. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczek, 

— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. 

— m łąk MICH. L. Wróblewski. 

— CAGO, 8 1 i 
OAO Sanaw ma Stanisław 


— CLEVELAND, OHIO. M. Kon 
— QLOVER BOTTOM. Józef Pilos 


pu 


— DELANO, MINN., Szymon Kitt 
UN. "ksaubarga. — 


Z DUBOIS. Bonifacy %larnix. 
— - Joseph Fischbiarg 
„dan Lemke, Józef Dając 


— BAST SAGINAW, MICH. Ig. Fopicwak;, 


A DAR Fr 
— MT. CARMEL L. Jankowakri. 
— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W, 100 Str 
— NO. WIS. Józef Szweda. 


— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchw. 
Don alski i W 


E. H. Friodlander, 


. A. Malinowski. 
— oW. JADWIGA, TEXAS, J, M. Sieik 
— BHAMOKIN, PÅ., A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA, Józef Rudmeri 
Fr. i o. Bosne- 


6 
walski i o. 
— SOUTH CHI 
Dudoki GAGO. Wł. Pacholski 1 Józef B, 


A. Markowski. 
-— BTEVENB PO 
W. Kieliczowani 7” NIS. Jan Kubiesak 


>s . O. Karol Czarnocki. 
= BARRE. Jón rnik, 
a waka „ 144 8. Hancock gtr. ano 
— WINONA, MINN. M. Di 
M, Tex., J. B. Kasprzyk, 
IR A OAE F uf PI zał "N ar AGA 


